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Echa rzadow Chieno-Plasia.
Historyczny proces z  powodu wypadków '

6 listopada przed sądem.
1-szy dzień rozprawy.

KRAKÓW, 2. 6 (Tel. Wł ). Dziś o godz- 
8 rano rozpoczęły się przed gmachem sądu 
okręgowego karnego grofmadzić I lumy pu­
bliczności. Do gmachu wpuszczono tylko, 
posjack.jąoyeh hdeły, oraz obrońców, potd- 
sądnycli i świadków. O godz. 9 ;rano wszedł 
na salę trybunał pod' pęzewochiictweni p. 
Urbanowicza. Na ławie obrońcówi zasiedli 
dr: Bogdan i, Bross Heski, pos. Licbermaii 
Lustgarlen.' Bingelheun, Rotscnfckl, Woźnia- 
kowskr,1 SchoenWetter, Birnbaum i Asehen- 
brenner. Pos. S,miarowski przybędzie na 
rozpraw ę dziś w  nocy. Dr, - Pascludski na­
desłał na ręce tow. Marka depeszę, w której 
donosp że przybyć nie1 iinożc, lecz przesyła 
ławie obrońców życzenia owocnej pracy 
w  łyan, jak pisze, historycznym procesie.

Strony po szkód owiane reprezentują 
adwokaci dr. Szmiej, Zagórowski , i Za­
krzewski.
NA LAWIE OSKARŻONYCH ZASIADA 18. 
z tego 98 odpowiada z wolnej stopy. Na 20 
podsądńyeh nałożony jeisl. areszt p i\w cn-  
cyjny. \  śród oskarżonych znajdu ją >się Iow1, 
pos. Stańczyk tow1. Klemensiewicz, radni 
miejscy Jąroszewlski' i Zifłer. Reprezento­
wana jest cała p rasa  'krakowska, pożalcie 
dzienniki lwowskie, łódzkie, warszawskie ;i 
poznańskie. Prócz lego z > iemiee przy Dy­
ce a. na rozpraw ę Iow. dr. Krug, imieniem 
,,Socialisl iselie Parlamenlariselie K oręspon- 
denz1'.

Po wylosowaniu jawy przysięgłych. od­
czytano genepalja oskarżonych, odebrano

ślubowanie od przysięgły,-li poezem prze­
wodniczący zarządził przerwę.

Po przerwie obrona zgłosiła 9 wniotski.
Wniosek pierwszy Iow. Liebei mana do­

maga się me odczytywania z akm oskarże­
nia przeciw Iow. pos. Stańczykowi, łych pa 
rngrafów. które prokuratura  nie wymieniła 
przy wystosowaniu do sejmu wniosku " o 
wycłanie tow. pos Stańczyka, Ponieważ 
Sejm uchylił nietykalność poselską Iow 
Stańczyka tylko odnośnie 6.1 b i 79?r,o- 
skarżanic go z innych paragrafów hę loby 
uchybieniem nielę kalnośei.

W następnym wniosku obronę' Iow", dr. 
Heski domaga się wyłączenia z rozprawy 
jednego z prokuratorów', ponieważ § 40.
procedury mówi w'yraźnie, że w jednej roz- 
prnw ie może oskarżać tylko jeden proku­
rator.

Wniosek trzeci dr. Bogdan i ego dzie w 
kierunku niedopuszczenia dr. żakrzewNkie- 
go. jiako pełnomocnika poRzkodowanyrh, do 
reprezentowania tychże. Dr. żakrzewlski ho- 
wiem iiuerwen jowtid w sprawie a n szło wa­
li ia jednego z obwinionych, wobec czego 
nie może występy\vać-w roli oskarżyciela 
prywat nogo. 1 *

Po Wyjaśnieniach prokuratora i dr. 
Zakrzewskiego, rozprawę odroczono do 
w to r k u .  .Jutro zostanie oglotszoua uehwata 
I r /b im alu , odnośnie wnioskóv obronę' i 
zostanie odczędany akt oskarżenia. Zainte­
resowanie procesem ogromne.

(MB

Nacjonaliści niemieccy chcę zagarnąć rządy-
MONACHIUM. 2. 6. (Pat ). Bawarska 

parlja  ludowa oświadczę'!;). że nie weźmie 
udżialu W gabinecie M arsa, o ile. w- nim 
nie będzie zasiadał przedstawiciel nacjona­
listów1. Part ja postanowiła Wnieść do Sejma 
bawarskiego (projekt rewizji konstytucji w- 
d ind 111 f e d er a I i s ty czu yim.

BERLIN, 2. 6. (Pat.). Nacjonaliści wy- 
stosowlali tlo partji IndóWej list, w której 
zawiadamiają, że skłonni są do podjęcia 
nowych rokowań, stawiają jednał, w aru­
nek, aby dr. SIrels.seman pip wstępował do 
drugiego gabinetu Marsa, o ile taki gabinet 
dojdzie do skutku. W związku z tern or. 
Streiisyemtm dbniósł listownie, że nie chce 
aby jego osoba stała pa pirzeszkodzie pocop 
zumienia między nacjonalistami, a partią  
ludową i golów' jest ustąpi'-.

Zauważyć się dają dwa .odłamy we­
wnątrz p.art ji ludow ej: leWe skrzydło chce 
za Wszelką cenę podtrzymać Slressemana. 
p-awe zaś wypowiedziało się za jego ustą­
pieniem. Obie styony m ają  'prawie rówPą 
ilość głosów". ' ,

Ferment w cerKibl praurostaurne].
' MOSKAYA, 2. 6. (AM ). W związku z po­

godzeniom się .palrjnrchę Żywej Cerkwi 
Kraśni,okiem z Tichonem, radykalny odłam 
Żywej Cerkwi proWudzony przez palrjarchę■ _ ..i il i ♦_ .. -.i . . . ..  i ‘ ._i__   - i — JiJeWdokinia, ogłasza \V prasie ostry protest 
przeciw tej ugodzie patrjprehów , oświad­
czając, że kto uznaje Tieiiona, okrywa się. 
hańbą

Polaków nie chcą w Stanach Z]edn
WARSZAWA. 2. 6. A W ). Kwota roczna, 

im migracji tlo Ameryki według nowego bil­
lu Jonsona zmniejszona została dla Polski 
z 21.202  na 6.116 nsoti. Mata kwota tłuma­
czy się tern. że za punkt wyjścia wcięty był 
Wyjątkowy rok 1890, a immigiacja polską 
widziana jest niechętnie, ponieważ Polacy 
nie Wynaradawiają się i wśród emigrantów! 
polskich znajduje się wiele niepożądanych 
w Ameryce żywiolow mniejszościowych"

Znowu Hatasfrota aeraplanił
AYABSZAM A, 2. 9. (AW). Na lotnisku 

W' Rakowicacli pod' Krakowem grupa lotni­
ków" urządziła bez wiedzę właściciela aero­
planu, należącego do . Aeroloydu Poilskiego” 
przejażdżkę jednyin z apaiatówl obciążając 
go |H)nad miarę. Aerojłlan ,spadł z wysoko- 
ii .10 ni. Pasażerowie doznali sdnęmli po- 

lluc-zeó. jeden zaś z nieli złamał rękę.

Koniec tzolac]i ameryKańehlc).
. ‘WAS 'A NGTON, 2. (>. r l\iH.). Program 

prowadzenie planu Davesa. przwsląpieni^ 
parlj; repulilikaóskmj w zakresie polityki 
zagranicznej ma podobno zawierać: Prze- 
Stanów Zjediioezonyeli do iniędzynarodo}- 
W'ego iręim uału sprawiedliwości i zwołanie 
now-ćj konferencji dla spraw rozbrojenia.

RoKouiania Japaftsko-saiolfscKiB
LONDYN. 2 6 (AW \ ,/| unes“ donos: 

z Pekinu: Rokowania toczące się tam mię 
dzy Japończykami, a sowietami mimo 8 
posiedzeń, nie wytlały tltitąd żadnego rezul­
tatu. Y/skazywalobę- to na to, że rozwój ro ­
kowań japońsko-sowieekieli zależę’ od w y­
niku konferencji angielskojsowieekiej. ,

Wojtia w Albaiiji.
BLlLliHAD. 2. ezeiw oa. P a l., W etlle ■ lonirsiea' 

z A lbanji, pow stańcy  albańscy  w I iczbic G.000 hftfzi 
czynią  p rzygotow ania d la  ok rążen ia  T iran y  od pół 
nocyf t  |)o tu d ń ia  i jp im szenia rządu  do poddania się 
»Rząt rozporządza ly lko  3.00<l ludzi, w obec ezegc 
zw róci! się (do ,rez)(bijącego v  T iran ie  posła angiel­
sk iego  z pHostią o pom oc. Poseł ang ie lsk i zapro)iono- 
w ał obu w alczącym  sironom  jw w olank  .trzech  dele­
gatów  z b u n ie m a  .Ligi nanildów k tó ry m  zostałoby, po ­
w ierzone zlikwi<lówanie konflik tu  pom iędzy  rządem  
a  ipow slańcam i. R ząd1 p rzy ją ł tę liropozycję ] insla 
angielskiego, na tom ias t pow staey odrzih ieili ją ka te­
gorycznie.
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CYRK
A. Kornacki - Kopernika 33.
D o ja zd  tram wajam i Ł D ,  6 , 7 ,  U L  i II

(przystanek: dawny gmada żanaarmeiji).

r
Od dziś 3 czerwca Zupełna zniiane prUgraihll i repirPtliâ ll

1 5  wielkich ; 1 5
jj ra z  p ier w szy  w e  L w o w ie  s z la g ie r  sezonu .
D i n m l i l n ^  fruwający ludzie, czyli gimnastycy 
Rfi 1 f i  I I I  I I  • napowietrzni. Na ogólne żądanie

I | 0I I I I I I 1U U  „ t a j e m n i c z y  k u f e r " .
N a d p ro g ra m : S łyn ny telepata odgadyw acz myśli i t .  p . . 

urk iesira  wojskowa 19 p. p. — Początek przedstawienia o godz. 8 mej — 
' "  koniec o gouzinle I0.3C,

Bil, t s  w o z e śn .e j  do u a b y o ia  a  p. C U orjela u l. L e g jo n ó w  3.

Lewicowa większuśc obejmuje władzę we Francji
Dymisja Poincariigo^ — Przed ustąpienie MlUeranda

PARYŻ, 1. (i. (Fal.). Dziś o  godz. 10 
iłihO Poincare wręczy! Millera tulowi dymi­
sję -gubinblu.

PARYŻ, 1. 6. -(Bat.), Dzisiejsze posiedze­
nie Izby deputowanych, mająct charakter 
czysto forimalny, trwało 1 godzinę. Obrady 
zagaił najstarszy wiekiem deputowany Pi- 
uaiu, który w  iirzemówicum iswem oświad­
czył, że Francja otrzyma odszkodowania 
poo warunkiem utrzymania . porozumicni i 
z soj uszni karm i uzyskania, aprobaty ze 
strony Ligi Na nutów.

PafnleuB przewodniczącya Izby.
PARYŻ. 1. (>. (Pat.). iNa plena rnem po­

siedzeniu grup lewicowych przyjęto jedno­
głośnie wniosek IlcrrioLa, przedstawiaju uy 
kandydaturę Painleve‘go na przewodniczą­
cego Izby deputoWlanych.

Lewica żądr ustąpienia Nillerandr.
PARYŻ. 1. 6. (Pat.). Kiungrcs party  so­

cjalistycznej pr/y ją! jednogłośnie Wniosek1 
Reuaudela, polecający wiszystki.ni człon Kom 
parlji  zwalczania każdy gabinet, Któryby 
przyjął teki z rąk  Miller-auda.

PARYŻ, 1. 6 (Pat.). Grupa reimblikan- 
skio-fsocjalistyczna m o w a 1.ta jednogłośnie. ; 
że niemożliwa jest Wszelka współpraca z 
Millerandiem. 1

IPARYŻ, t. 0 . '(Pat.). Stronnictwo rady­
kał no-socjalisLycziie przyj ęło jed nogMśi i U 
wniosek istWiardżający, ze prezydent Mide- 
rtliu! wykroczył poza ramy koustylucji, >v 
następstwie czego noWo ntworzpiia wię­
kszość nie może go 'darzyć zaufaniem.

PARYŻ, 1. (5. (Pat ). W kotach parla­
mentarnych uważają za rzecz niemal pe­
wną, że natychmiast po (dokonaniu Wybo­
rów b iu ra  Izby grupa socjalistów' i radyka­
łów Wystą[)i z lwuiosk'em, Iklóćego przyjęeie 
przez Izbę. spowodowałoby isamo przez się 
ustąpienie Millerąnda. Zdaje się, żd MiUe- 
rand  jest zdecydowany!podporządkować się 
tylko talkiej uchwale Izby, (ktćca będzie .ni- 
gażioWała odpowiedzialność całej izby jako 
takiej. Nic myśli zaś (on (podpoirządkolWywać 
się Wrogim manifestacjom, prowadzonym 
przez poszczególne grupy parlamentarne.

NillBrand ustąpi-
PARYŻ, l.<6. (Pat.). Dzisiejsze poranne 

dzienniki w yrażają  rozmaite przypuszczeńią 
co dó ewentualnego obrojtu, jaki przybierze1 
sprawa kryzysu d!o tyczącego stanowiska . 
prezydenta republiki. Dzienniki wskazują 
między innymi na to, że należy zwrócić w 
równej mierze uWagę. na  postaWę, jaką  w  
tej sprawie zajmie senat, którego lewica de­
mokratyczna |Zrbjerze się na (posiedzeniu W 
dniu jutrzejszym, jak' i na stanowisko, ja ­
kie zajmie 'plenarne zebranie g rup  lewico­
wych obu Izb. Wedle Informacji „F.re Nou- 
velle“ podobno Wydane zostały już dyspo­
zycje w  celu odpowiedniego przygoto|wania 
sali kimgrdsowCj w  Wersalu,, w której e- 
Wentualnie ndnędzie się posiedzenie kongre­
su dla dokonania wyboru inoWego prezy­
denta republiki. Millerami powziął uiz po­

dobno decyzję có do isW.ego ustąpienia, pra 
gnie ty lk o  zaczekać na w yraźną deklarację 
wt tej sprawie obu Izb ustawodawczych. — 
Orędzie prezydenta republiki do parlam en­
tu kończy „Ero Nouyetle“ będzie W y sto so ­
wane prawdopodobnie we czwartek

Krafulauju.
PARY Ż 2. 6. (Pat ). H e m o t  oirzymuje 

codziennie bardzo liczne telegramy z po- 
winszowlaniami. Depesze takie nadeszły mię. 
Herriotowi, że odwiedzi go w Paryżu; dla

dzy innymi od Cziczeyina, Rakowskiego i 
Maedonalda, który równocześnie proponuje 
odbycia wspólnej konferencji,

uarun lil  HBrrlota.
PA R Y * 2. ti. ( F a l . H c r r i o i  j./rzema- 

wiając na posiedzeniu komitetu wykonaw­
czego partji radykalnych socjalistów'’ pod­
kreślił. że przyłączy się do uchwał} rady­
kalnych socjalistów dotyczącej Millerandu, 
zaohoWa isobii jednak zupełną swobodę dzia 
łania, ceieni WypeWftnia obowiązków, jakie* 
mu przypadną w udziale. Dalej oświadczył, 
że stanie tylko na czele rządu opierającego 
się na bloku lewicy. Jeżeli socjaliści zdecy­
dują się na wzięcie udziału w gabinecie, w 
takim razie omówi z nimi sprawę podziału 
portfeli, oraz sprawę progi-mnu rządu Je­
żeli socjaliści ograniczą isię jedynie di) po­
parcia rządu, to w” takim razie H erno l za­
żąda zawarcia formalnej umioWy zmierzają­
cej do wzajemnego współdziałania w kie­
runku  przejmow-adzeniu ściśle ©'kreślonego 
programu. .leżeliby socjaliści w  odpowiedzi 
na tę jmo|>ozycję odrzucili przyjęcie pew­
nych Zobow iązań, wi takim razie Iierrio t u- 
chyli się od tworzenia gabinetu W końcu 
oświadczył on, że za główne zadanie rządu 

i uważa realizację pokoju i zrównoważenie 
I budżetu. *  -  '■ *

Zamach na kanclerza! austriackiego.
Ks- SbIp e I niBbezplBuznlB ranny

W ARSZAW A (AW). W  iiiedzieę wieczorem 
we Wiedniu dokonano zamachu na kanclerza A u  
strji ks. Seipld, który otrzymał 2 rany postrzałowe. 
S an zdrowia ks. Seipla bardzo ciężki, gdyż kula 
przębiła .płuca. Sprawcą zamachu jest rohoinik 
prawdopodobnie pochodzenia czeskiego, mówiący 
jednak doDrze językiem n endeckim.. Zamach wy­
wołał w Austrji i zagranicą wielkie wrażenie,

Sprawca zamachu clążKO ranny.
WIEDEŃ, 2. 6. (Pat.). Zamach na kan­

clerza Dra Seipla. został dokonany na dwor 
cu koleji południowej o godz.17,09 wieczo­
rem,/ gdy kanclerz wysiadł z pociągu po­
wracając z obchodu poświęcenia sztandaru 
w jednej z miejscowości pod Wienerneu- 
stadt Sprawca zamachu, robotnik, strzelił 
dwa razy do kancPrza, raniąc go ciężko w 
płuca. Następnie istrzelił do siebie cztero­
krotnie, raniąc się również ciężko. Kanclerz 
k tóry  w pierwszej chwili nie wiedział, że 
jest maniony, postąpi! kilka kroków' i dopie­
ro  następnie upadł na  ziemię. Wezwane po­
gotowie (ratunkowe przywiozło kanclerza 
do szpitala ■,,Wienerkrankenhiiiis“. — Stan 
zdrowia kanclerza jest poważny ale nic 
beznadziejny. Pisma podają. ż( policja wi­
działa już przed kilku dniami na dworku 
indywiduum podejrzane o to, (iż należy do 
Spisku mającego na celu dokonanie zama­
chu na 'kanclerza. W dniu wczorajszym u-

płynęło właśnie dwa latu od czasu objęcia 
urzędu przez 'kanclerza Seipla na podstawię 
uchwały zgromadzenia . narodowego z dnia 
21. maja 1922. Sprawca zamachu Karol Ja- 
Worek jest robotnikiem jetlbej iz fabryk w 
miejscowości PeK ilsdorf. Ziarnach u dokonał 
on z pobudek politycznych. Kilka pism po­
daje, że znaleziono przy nim, list, W którymi 
oświadcza, że odbiera sobie życie z pow oju  
nadużycia popełnionego W fabryce. Przed­
tem jednak pragnie zabić drugiego człowie­
ka, który zdaniem jego winien jest nędzy 
robotniczej. ' *

Stan zdrowia Seipla
(WIEDEŃ'. 2. OFfPat.). ‘Dziś rano  o godz. 

7.30. lekarze pielęgnujący rannego kancle- 
1.7;a Dra Seipla, wydali o stanie zdrowia 
jego następujący biuletyn. Samopoczucie 
dobre, puls 9(5, tem peratura  36.7. — Rana 
krwawi. Ranny potrzebuje spokoju. Do o- 
peracji niema powodu ■ *

WIEDEŃ. 2. 6 (Pat.) Wedle ostatniego 
biuletynu kanclerz jest zupełnie przytomny 
i nie .odczuwa, boleści. Stan jego zdrowia 
jest względnie pomyślny.

' WIE DEN 2. 6. (Pat.). W chwilę po 
przywiezieniu kanclerza dio szpitala p rzy­
l a l i  tam posłowie angielski i francuski, o- 
raz inni członkowie ciała dyplomatycznego, 
celem zasięgnięcia informacji o stanie zdro­
wia kanclerza

Olimpiada foufhalowa w Paryżu.
Dotychczas 1-1 (liarodiOTOŚci zostało z powodu po­

wodu (poni-esionyeh klęsk usuniętych od zawodów ioot- 
balo-wych na Olunpjadzic paryskiej, między niemi Wę 
gry. Czechosłowacja i H isztpanja. Czechosłowacia mu­
siała ustąpić po porażce poniesionej w zapasach z 
•Siztwajoajrtfą 1 0 i(0 0). (Najwyższe zamteresowanie
budzą kraje legzotyozne D,rugw)aj i Egipt. Urugwaj po­
konał JugosłaWję p  0). (Egiva odniósł zwycięstwo, 
nad W ęglami.

Najcięższe klęski jponiosły tlrużyny litewska, bel- 
gijskaj i jiiigostiotwlańska łatwa pokonana została przez 
Szwajcarję w  stosunkii 9 . 0. Belgja przez Szwecję}
1 1 8 : 1. djugoisła-wja przez Urugwaj — 7 0, Wobec
Lego porażka polska w  zu\V'odach z  Węgraini — 5 1)
tnie przedstawia |Się lak1 drastycznie. '

i Do kkdszyeh (zawodów stają Egipt z Szwecją. U- 
rugwaj z Francją, Szwajcarja z Włochami tloiandja 
z btamłją

Odkrycie miasta z  przed 20GG Sat.
Jak donosi ..Daily Muil“. angielski archeolog dr. 

Crann powTócił z  kilkomiesięoznej wyprawy, przedsię­
wziętej w (celach naukowych do Ameryki środkowej. 
Dr. (iann odk-ył w brytyjskiej posiadłośe.i. Hondu­
ras. ruiny miasta z przed 2.000 lat ,z  czasów kultury 
Maiów. Miasto |to, którego resztki zostały częściowo 
przez idra (lamia odkopane,, liczyć (miało 230.000 m ie­
szkańców Ludność żyjąca urniej więcej w  epoce Cliry- 
stusa, stała Jna harldzo wysokim stopniu cywilizacji 
Dr. Oaim odkrył liczne piramidy, charakterystyczne 
dla kultury Majów, oraz ruiny wspaniałych świątyń, 
pokryte inieresująeemi rzeźbam,.

Biaiy fBrror w Hi^znunil-
BARCELONA. 2. (czierwca. (Pat.) A re sz to w a n i tu ta j  

W o s ta tn ic h  (dniach d z ia ła c z  A p o lity czn i s k a z a n i  z o ­
s ta li  w  [drodze a d m in is tra c y jn e j  p rz e z  d y rek io trja t n a  
W ygnanie  n a  W yspy k a n a ry js k ie .

17506736
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M a  z  robotnikiem na fln przesilenia przemysłowego.
Z p ow od u  refera tu  p . B a ta g lii o s a n a c j i  w  p rzem yśle .

...Socjaliści pogłębiają ićżnEo klasowe między 
kapitałem a pracą, buntują robotników poDudzają 
icn do nienawiści ku klasom posiadającym ...

Tanie i tym podobne uwagi słyszy się często 
ze strony tych co „stronnictw nie uznają", co gło­
szą, jakie pobożne zasady, że wszyscy pow.nni się 
kochać, wszyscy wzajemnie sobie służyć.

Pięknie.
Gdyby ktoś w subotę w Izbie handle a ej >ył 

się przysłuchiwał referatowi dr Bataglii o sytuacji 
w przemyśle a potem dyskusji nad tym referatem 
możeby zrozumiał, że kapitał i praca to ogień 
i wod" ’ możeby zrozumiał, że to nie robotnik nie 
nawidzi, ale robotnika nienaw idzą i gardzą nim ci, 
którzy z jego wytężonej pracy bogactwa dla siebie 
gromadzą. Bolą ich nstawy ochraniające robotnika, 
bolą ich Kasy chorych, urlopy, ubezpieczenia od 
wypadków a przedewszysikiem 8-goazinny dzioń 
pracy.

Jakzez można 1 Polska wyprzedziła pod tym 
względem wszystkie państwa. Pulska przekroczyła 
nawet uchwały konterencji waszyngtońskiej ogra­
niczając czas pracy do 46 gcfdzin tygodniowo, gdy 
konferencja uchwaliła godzin 48. A  przemysł Pol 
ski ku swojej zgubie zbyt nieśmiało(!!) występuje 
przeciwnym zdobyczom robotnika, które przemysł 
uiszcza (?!).

Tak grzmieli w sobotę reprezentanci przemysłu, 
całą winę obecnej sytuacji zwalając na robotników 
i na rząd, który me ma względów dla „biednego" 
kapitało a zanadto ,w rękawiczkach odnoszą się do 
klasy robotniczej.

P . Bataglia mówiąc o sytuacji w przemyśle 
przytoczył parę dat, które świadczą, że przemysł 
iopóty utrzymywał się na względnie wysokim po­
ziomie produkcji, oopAki trw a ła  infla n u a  i dopóki 
ludność oszczędności swoje pakowała w towar. 
Teraz , gay pieniądz się ustalił, a drożyzna się nie 
zmniejsza, ludność zajmuje stanowisko wyczekujące. 
To wynika z dwu dat, przytoczonych przez p. Ba- 
Łaglię. Oto produkcja przemysłowa w Polsce wyno­
sił rok temu 75 proc. produkcji przedwojennej, 
obecnie zaledwie 40 procent. Keferent zapewnia — 
.nie wiemy skąd czerpie do tego podstawy — że 
w ostatnich czterech miesiącach niektóro wieikie 
firmy poniosły olbr ymie straty, jak m. in., Huta 
Laura — (Górny Śląsk) 3 mńjony dolarów (?)

Aby nie było strat, by nie doszło do kata­
strofy ] -zemysłu, która może sprowadzić katastofę 
państwa, jakie należy zastosować środki zaradcze?

Należy zdaniem p. Bataglii powiększyć eks­
port, znieść podatek obrotowy od eksportu, znieść 
istniejące opłaty wywozowe. Z  drugiej strony je­
żeli idzie o import, należy zamknąć (!) dtami gra­
nicę, utrudnić import nietylko zbytkowych (!) arty­
kułów, b e z w zglądu na podniesienie k o szto w  u trzy ­
mania w kraju aby pod osłoną wysokich ceł módz 
zreorganizon ać przemysł.

Jak  widzimy — p. Bataglia w patazony w je­
den punkt — ratowania sfer przemysłowych nie 
liczy się z tern, że podniesienie kosztów utrzymania 
to podniesienie wydatków skarbu państwa i ruina 
ładzi pracujących

Reforma walutowa i linansowa może mieć po­
wodzenie, o ile się łączy z reform ą gospodarczą, 
A  reforma gospodarcza zdaniem p. Bataglii da się 
przeprowadzić przez zm ianą metod p ra c y, t. j. pracy 
mózgu i pracy mięśni, no i kredytu.

Co do wydajności pracy robotnika sprawa ta — 
jak zubolewaniem stwierdza p Bataglie — napo­
tyka na niesłychane trudności ze względów poli­
tycznych (czy tylko politycznych?) ale te trudności 
może pokonać przemysł

Akcja samopomocowa — wskazuje p. Bataglia.
W Wielkopolsce pracuje się dłużej niż 8 go­

dzin w porozumieniu (?) z inspektorami pracy, 
którzy na to pomijanie ustaw patrzą przez palce. 
Niektórzy robotnicy sami są przeciwni (!) 8 godzin­
nemu dniu pracy. (Gdzio p Bataglia takich wi­
dział ?).

Jednem słowem, trzeba zwiększyć wydajność 
p-acy przez zwiększenie godzin pracy do 48 ty­
godniowo, zmniejszenie iiości świąt, wprowadzenie 
sysiemu akordow ego.

Charakterystyczne jest, że p. Bataglia mówiąc 
o potrzebie zmiany metod pracy mózgu ani słowem 
me wspomniał o potrzebie zniesienia synekur dy­
rektorskich, członków rad nadzorczych i t. p. któ 
rych płace powiększają kuszt administracji insty­
tucji przemysłowych o setki procentów. ,

P. Bataglia nakoniot poru^ył kwestją ka pitału . 
Polska jest krajem z aeKapitalizowanym. Przed 
wojną kredyty udzielane przez banki państwowe 
wynosiły rocznie we wszystkich trzecL zaborach 
do 300 miljonów złotych, yraz z wkładkami pry- 
watnemi obracały się w sumie 1800 miljonów zło 
tych, obecnie kredyt stopniał do jednej dwudziestej 
części.

Kredyt wzmożony jest konieczny a na. tu 1 6- 
ferent zaleca następujące środki: Bank gospodar­
stwa krajowego winien udzielać kredytów na lom­
bard tow arów  we własnych asy gnatach kasowych, 
ktoie, jako gwarantowane przez państwo a mające 
podkład w towarach zastępowałyby Krak siodków 
obiegowych, nie mając żadnego kontaktu ze złotym 
i nie naruszając jego emisji. -

Jako dalszy środek zaradczy wskazuje p. Ba­
taglia ściągnięcie kapitału zag ran iczn e go .

faktem  jest, że przemysł wskutek braku kre­
dytów Oraz zastoju wynikłego z drożyzny towarów

i uDóstwa społeczeństw? przechodzi ciężki Kryzys. 
Ale środki Które wskazuje p Bataglia • tego kry­
zysu nie uzdrowią. - Jeżeli przemysłowi potrzeba 
wedle obliczeń referenta około 1 miljarda złotych 
kredytu, to na to niech przemysłowcy użyją swej 
samopomocy tak zalecany przez p. Bataglię na­
wiązujące bezpośredni kontakt z kapitałem zagm 
nicznym a samopomocy tej niech nie wytężają na 
walkę z robotnikiem. Słusznie ktoś w dyskusji pod- 
dniósł, że gdy przed wojną przedsiębiorstwa zado­
walały się 5—6 procentem czystego dochodu, teraz 
muszą mieć 50—60 proc., bo tyle pochłania nie­
zdrowy kredyt, nadmierne chęci zysku i olbrzymie 
koszta administracyjne. ' Ł

I  w tym kierunku puwmna być przeprowa­
dzona rewiżja bez niepotrzebnego zaczepiania ro- 
botniKów. Kiasa pracująca jest żywo zainteresowana 
w podtrzymaniu i rozwoju produkcji przemysłowej, 
ale sanacja ma się odbyć kosztem chroniących ją  
ustaw. Musi się skończyć życie nad stan kapitału 
przemysłowego i pasorzytowania na organizmie spo­
łecznym. Kto chce opanować przesilenie gospodai 
cze stworzeniem frontu przeciw robotnikom, ten 
to ry e  drogę zupełnej ramie gospodarczej ' —

Międzynarodowy Kongres Związków Zawód, w Wiedniu.
W Jniach 2- 0 czerwca obradować bę­

dzie we Wiedniu III. [Międzynarodowy; kon- 
grałs Związków Zawodowych. Pierwszy z 
nich odbyt ;się w! r. 1919 W Amsterdamie, 
drugi iw r. 1922 W Rzymie; wj r. 1920 zwo­
łano na - T z a j n y k o n g r e s do Londynu.

■Międzynarodówka amsterdamska — jak 
się w skróceniu ją nazywa — jest Między­
narodówką Z w. Z a w’od o wyr h z siedzibą w 
Anu.iein lamie. Jej celem jest 1
WCI ĄGNĄC i ) 0  WSPÓI ALGO FBON TU 
* BOJOWEGO ZWIĄZKI * ZAWODOWI'] 

WS ZYSTK ICH KRAJ ÓW, 
o ile one uznają " alkę klasową i dążą do 
socjalistycznego uslroju społecznego. 'Do, 
związku mogą należeć lylko pen trale orga­
nizacji zawmdowwdi, z każtkgo k ra ju  jedna. 
Zw iązek ,zmierza dó: ścisłej wspólprat y z 
cerdralami krajowemi i jnj ę< I xy n a roi l owly ni i 
sekrelar jalami poszczególnych zawodów1, 
nie odrzuca również współpracy z mnemi 
organizacjami, o ile to okazuje się ko­
rzystne [>v interesie ruchu fzaAYodOwrgo. Pra­
ce Związku polegają na pośredniczeniu w7' 
sporach w71 tonie ruchu, zbieraniu i odpraco­
wywaniu islalystyk. śledzeniu ustawo law- 
jshv!a lwi krajach, wj podejmowaniu wydaw­
nictw7’. a poza k in  W popieraniu idei try­
bunałów7 rozjemczych i ogólnego rozbroi 
jenia. '

Nasuwa się pytanie, jakie usługi odda 
klasie pracującej Międzynarodówka amster­
damska. Olóż na jprzedniejszem j i j  zada­
niem klóre spełniła, było ograniczyć przy­
najmniej nachniar wyzy.sku, a więc 
WALK* NA ARENIE MIĘDZYNARODO­
WEJ O USTAWY SOC.' YENO - POLI­

TYCZNE.
Jej także- su kresem, jest, że w minach Ligi 
Narodów założono w Genewie międzynaro­
dowy Urząd pracy.

Ale p . r a k l y i o z n a  W a l n a  M i ę d z y n a r o d ó w k i  
a m s t e r d a m s k i e j  o  h e z j i o ś r e d n i e  i n t e r e s y  z a ­
w o d ó w  e r o b o t n i k ó w  \\ s z y s l k i c h  k r a j ó w  rofz- 
i s z e r z y l a  s i ę  z w o l n a  n a  t e r e n  p o l i t y c z n y .

K W-ESTJ E POLITYCZNO - EKONO. 
MICZNE,

które silnie ujawniły s:ę !w oslanicli czasacli 
w Lilpopie, decydują o 'bycie i nicliycic so­
lek' 'Urysięcy robotników?. 1 dlatego Amsler- 
dam wszcząi ży-w?ą kampanję za poroz u mie­
li ie.ni wzajinunem hulów7! i iza kontrolą nad 
pnszezegóinenii galęziam 1 produkcji. Jed­
nym jak >1. p, i/w . Żaw. Si. Zjednoczonych 
taktyka Amsterdamu wydala się zbył poii- 
lyjcZną, innym nalomiąstza onalo polityczną,, 
jak Rosjanom, klórzy trzymali się od Am­
sterdamu zdała albo, Norwegom, klórzy ze 
Zwhązku wĄsląpili. komuniści założyli w 
Moskwie odrębną Międzynarodówkę, którą 
nazwali n.czeirW'oną“. Jej czynność wyczer­
pał ;1 sic •«

W OSZCZERCZEJ KAMPANJE 
prowadzonej „z żollynii \mslerd;vmczyka

uii“. co uczyw isei'- podoba się bardzo kapi- 
lalistom, radośnie w-ilującym każdy rozłam 
jióśród robotników. ż

' Lecz Amsterdam wylr\val p rzy  swojej 
})olity7ce, zwracając się silnie przeciw euro­
pejskiej reakcji i protestując stale przeciw! 
próbom wywołania no\vV.ch wójen. Pojsta- 
nowienia .Amsterdamu idą nawet w; kierun­
ku uniemożliwienia w^ybuchii wojny przez 
zas,lolsow7anie [masowycii s 're j!ków7| i Bierne­
go oporu w poszczególnych działach pracy, 
klórych Współudział niezbędny. jest dla pro­
wadzenia WiójiiY (górnictwo, przemysł me­
talowy, poczta i inne).

M lędzyma rod ów ka amsterdamska była 
nie .nlr.iej czynna na innyrh  polach. Obro­
na 8-god z innego dnia pracy i uzasadnienie 
jego konieczności, popieranie działalności' 
oświatowy) w związkach. międzynarodowe 
kwkssty7 na rzecz strejkujących, ink'jowanie 
i przeprowadzenie akcji bumirytańst.iej ijak' 
n. p poniOiC. dla iglotlujacej ludności rosyj­
skiej z wiosna, r. 1922) — to są wytyczne 
cele, klóre AmsteiMam realizuje dla dobrą  
klasy pracującej.

Obecnie do II. Mięelzynarodówki na­
leży - i

21 C E N T R A L  KRAJOYYYCH
z 18.185.531 k z lo n ko w. Na jsilniejiszcmi i lo- 
śeiiow7o centralami są: niemiecka! angielska 
3 auslr jaeka. liczą one bowiem razem blisko 
14 Mml jonów członków7'. ‘ MiędzymarodóW ka 
moskiewiska liczyła z koiicem ;r.* 1922 rze­
komo 5,35‘S.0(M c/donków, związki wyzna­
niowa1 cahgo świala tylko niewiele ponad 
3 mil jony, neniralne około -1 miljońy, związ 
ki syndy-kalislfrcznc lylko S2 fi.0()0, "na roz- 
nmrtft inne odłamy przypada 9 miljonów 
W 39 krajach świata Az końcom r. 1922 
byki 10.928.(510 człoifkow związków1 zawo­
dowych różny'di kierunków-, a z lycli 
18,57-i 330 należaio do Międzynarodówki 
amsterdamskiej.

Obok tego istnieje w jonie rudn i zawo­
dowego

28 MIĘDZYNARODOWYCH SEKRETA 
• ' B J A t( '> W

Zw. zawodowych, z k ló ryd i najliczniej re- 
jirezenlowane są: ta-kr. zw. metalowców' 
.(3.201.092 członków), zw robotników7Iran- 
sjioiiowych (2.15 1.80(5), zw i '■ gónnkówi 
1.2 001.10(5 i zw robotników7 fabrycziiycl 
d ,780 .893\ Te sekpetarjaty7 biorą lakże 
przez swych delegatów udział w Kongresie 
w-!ede»iskim i odbyły7 wstępną 'konferencję 
w dniach 31. m aja  i 1. czerwca

W pierwszych dniach czerwca obrado­
wał zatem, będzie w-AYiedniu prawdziww 
parlamenl światowy Zw, zawsnłowych. P ra­
com jego towarzyszyć będzie najżywsze za- 
nunleresowAui.e całej klasy pracującej;, wią­
żącej z mm| i ft jego działalnością wielkie, 
u sp i a wied ] i w i one nad z i e j c.
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JVCowiiti|j % d n ia .
Lwów, 3 czerwca

Kur&KTUAt1 TEAlftu miłJSKIEGO WE LWOWIE;
Wtorek, o  godz. 7.30 wiecz. „Carmen . (Guśc. 

występ Stanisława Gruszczyńskiego).
Środa, o godz, 7.30 wiecz. „Fi/deryk Wielki". 

(Gośc. wyst. Solskiego
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka1 gość. 

występ. Gruszczyńskiego, i .
Piątek o gjodz. 7.30 wiccz. „Wielki rryderyk'. 
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Trubadur".

' Niedziela o  jgodz. 7.30 wiecz. „Wielki Ęzyderyk". 
Poniedziałek o  g. 7.30 wiccz. „Wielki Fryderyk".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka 2 b .
Wtorek, o  godz. 7.30 wiecz. „Skąpiec . (Gośc. 

występ Solskiego). ' *,
środa o  godz. 7.o0 wiecz. , .Rozkosze Jamowego 

Ogniska".
Czwartek, p godz. 7.30 wiecz- „Skąpiec".
Piątek o  godz. 7.30 wiecz. „Rozkosze domowego) 

ogniska". < 1
Sobota, lo godz. .30 wiecz .Skąpiec . 7

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulic* S!oi»c»u.
Wtorek o  goldlz. 7.30 twiecz. „Królowa Montnieutru". 
Środa, o  godz. 7.30 wiecz. „Zięć kawaler". 
Czwartek, p  jgodz. 7.30 wiecz. „Katja tancerka". 
Piątek :o godz. 7.30 wiecz „Zięć kawaler". '
Sobota o  godz. 7.30 wiecz. „Mlidi".
Niedziela o  jgodz. 7.30 wiccz. Królowa Montmar-

tru
Ponieuziałek o jp>dz. 7.30 wiecz. „Kutja tancerka

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA"
„TutankhameiT, Rewja Bronowski — Mirski — 

Sławski i Zlotecki

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. UIMPZl, Jagieilonssa 11.
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Zla żona".
Środa o |goaz. 7.30 w lecz. „Szojlik 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Cipkę Fajer".

ZNAKOiMITY. BOHATERSKI TENOR GRUSZ­
CZYŃSKI ,śpiewa, jdziś > j. jwe wtorek w „Carmenie". 
Kolą tą ..dobył sobie świetny artysta duży rozgłos, a 
■u nas zeszłego roku pa 'gościnnych występach publi­
czność przyjmowała go w operze Bizeta owacyjnie. 
We czwartek śpiewa Gruszczyński Elcazara w „Ży­
dówce". Niestety artysta wystąpi tylko dwa razy. Dy­
rekcja nie podwyższyła cen biletów wstępu.

WYSTĘPY (LUDWIKA SOLSKIEGO. Ogromne rze­
pie kulturalnych fifer naszego miasta -wybierają się 
na Występy Ludwika Solskiego, który od roku 1913, 
nie był we Lwowie. Solski w  środę przypomni się pu­
bliczności naprawdę (niezrównaną kreacją w W iel­
kim Frydeiyku", [kreacją. w  której ciągle dotąd jes* 
bez konkurencji. Znakomita maska, przepyszne ruchy, 
linja całej postaci i gra {stojąca na najwyższej wyżyy- 
lie  kunsztu scenicznego, wszystko to idaje typ tak 
świetny, tak ,wierny i prawdziwy, ze się go nie zapo­
mina. Znakomity nasz gość sam reżyseruje sztukę ii 
można śmiało [powiedzieć, że porwał naszych artystów, 
i jak ,się sam wyraził jest z nich bardzo zadowolo­
ny. Przedstawienie więc zapowiada się pierwszorzę­
dnie Solski grać będzie naprzemian w  Teatrze Małym 
„Skąpca1, w Teatrze Wielkim .Fryderyka".

ABONAMENT NA CZERWIEC. Kasa Teatru 
■Wielkiego (I. piętro; sprzedawać będzie jeszcze tylko 
kilka dni abonament na czerwiec. Miesiąc ten będzie 
specjalnie korzystny [dla abonentów, gdyż właściciele 
bloczków będą (tnieii prawo realizowania ich na wy­
stępy Solskiego, ponadto w  tym miesiącu pójdą nowa 
(opera, nowa operctkla ,i tkomedja.

SALON WIOSENNY W  PAŁACU SZTUKI. Dy­
rekcja Towarzystwa teniżyła wstępy w dnie powszednie 
na 1 Izłp. ocf osoby, w  poniedziałki Izaś po 50 gro­
szy. Wystawa jw Towarzystwie Sztuk Pięknych przy 
ul. Dzie-du ;zyckich |L (Gmach Muzeum P-rzcm) ofwar- 
tą będzie ,tylko do czwartku dnia 4. czerwca b. r.

ZAWIADOMIENIE. Z powodu zmiany lokalu 
sprzedaż niżej pen fabrycznych! Znana firma: Feller 
li Ska, Lwów. Legjonów 39, I. piętro: wytwórnia kon­
fekcji męskiej i skład sukna, wysprzedaje wszystkie 
iswoje zapasy znajdujące się na składzie w wielkim  
wyborze i wedle najnowszych modeli.

Udzielajmy kredytu Wedle umowy! Nr. telefonu 
1965. 4 7 0 -5

.UROCZYSTOŚĆ POŻEGNANIA, wśród spensjonc- 
MUiiych 'kolejarzy. IW -ub. niedzielę, obchodzono w 
Z Z K. we Lwowie serdeczną uroczystość. „ Oto 

i^egnano tych, co po kilkudziesięc iu ' latach ciężkiej 
pracy fizycznej udają się w stan spoczynku. '

Uroczystość zagaił |}o\v. Talarek, pocze-m przema­
wiali 'poseł (tow. 'Kury łowicz, tow. ErÓhlicliU (t»v Lang. 
Mówcy oddając hołd zasłużonym towarzyszom pod­
nosili znaczenie (Ubezpieczenia lla starość, o  które 
klasa pracująca (długie staczała walki a dzisiaj jesz­
cze [Walczyć (musi. aby objętą nią była cała klasa 
pracująca. t

Uroczystość ta pozostawiła bardzo mile wr„żenie 
Vvśród zebranych, i

ULGI W PODATKU GRUNTOWYM Ministerstwo 
Skarbu zezwoliło pa odraczanie najdalej do dnia 15. 
listopada 1924 ^erminu płatności podwyższonego podat­
ku gruntowego.

Ulgi te będą udzielane na indywidualne prośby, 
jedynie w  wypadkach zasługujących na uwzględnie­
nie. '' i

Zarazem ozna,miło Munsterstwo ?>kart>u, że termin 
do wnoszenia próśb o zniżki w pod a. ku gruntowym; 
z powodu szkód wojennych upływa odnośnie do ro- 
|ku 1924 dnia 31. lipca 1924 r.

OSTROŻNIE Z (KENTAUREM. Fizykat krakow­
ski stwierdził (Stw ierdził wypadki zatrucia u : dzieci 
wskutek używania pączk i odżywczej dla dzieci fir­
m y „Kentaur". W e Lwowie została mączsa ta poaaa- 
uą badaniu, ,a z a n im  zostanie b a d a n ie  ukończone, 
lepiej wstrzymać ,się z używaniem tego niemieckiego 
produktu. fi

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH.
-  Alkc.jc- miały wczoraj tendencję niejednolitą, dla 

niektórych papierów zwyżkową
Obce (waluty w  wolnych obrotach we Lwowie mia- 

lly tendencję lekko zniżkową. Płacono dolary 9.330 
— 9.340. kanad 8.300 — 8.900, kor. pzeskie 265 — 
270, leje 45.500 -  46.000. fr. franc. 520 -  530. fr. 
szwajc.; 1 300 *— 1,630. funty 40 — 41.000, złote 20 kor, 
38,500 — 39.000 .srebrne kor 650 — 660 tys.

Na giełdzie Warszawskiej wczoraj notowano: dola­
ły" 5>15 — 5.21, bony złote 0.72 — 0.76, 8 proc. poż. 
7.50, milionówkę 0.57 — 0.61 poż. doi. 2,80 zł- 

i Akcje płacono Chodorów od 6, Cegielski 0.68, 
Gaiola 0.40, Otkos 3.25 Parowozy 0.38, Pol. nafta 
0.51, 'Rakszawa 2.70, Siersza górn. 5.8C Tesp. 6.C5. 
Zieleniewski 11 zł.

ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Na giełdzie zbozowej we 
Lwowie trwa w  dalszym c.ągu zastój w  transakcjach 
[>rzv bardzo obfitej podaży a 'nikomem zamtesesowa- 
nia się z powodu braku gotówki. Tendencja zniżkop. 
wa. Notowano pszenicę 19 — 20. żyto 10 — 12, 
jęczmień lp.25 f— 11.50, olwfós i| 1 f— | 2  z i i

i SKANDAL WE -FAMILII. Część prasy lwowskiej 
od1 tygodnia usiłuje zatuszować pewien skandal, któ­
r y  zdarzył się W restauracji Lewickiego, przy ul. 
Zyblikiewicza. Zajście dbskonale ilustruje stosimecz- 
ki. wśród których żyjemy. W lokalu tyfft zabawiatof 
lf>ię dobrane towarzystwo-, a rej wodzili w  niem komi­
sarz policji Konarski i (komisarz magistracki Wiczyń- 
jski. W pewnym momencie przyszło do żywej wymiany 
zdań. poczerń p. K. nie wiele myśląc — policjant 
nie jest do myślenia — sprowadził kilku stróżów ła- 
jctu L porządku, aresztował niefortunnie podchmielo­
nego przeciwnikai i pie na żarty zabierał się db kucia 
magistrackiego dygnitarza.

Dopiero jusitue błagania i interwencja o-sob po­
stronnych izdołały poruszyć seree policyjnego Jowi- 
ęza, tak, że ułaskawił p. W , przebaczywszy mu wprzó­
dy swoją osobistą urazę

Władze przełożone osobnikow wywołujących go r­
szące zajścia w  lokalach publicznych, mają piękne 
pole do popisu.

AMBARASY Z AMATORKĄ KOKĄINY. Zarząd1 
fiptclu „Centralnego" powiadomił policję, iż w jednym 
z pokojów .godzinowych" otruła się pewna kobieta. 
Pogotowie rat. odwiotzło ją do szpitala. Stwierdz,ond, 
iż była to znana kokainistka Olga J„ która zażyła 
nadmierną dozę tego narkotyku. W szpitalu powró­
ciła ona do przytomności, i [Stąd [odstawiono ją do are­
sztów policyjnych

NOŻE, I (KARABIN! TRZY ROBOCIE NA WESE­
LU W MALECHOWIE. Kazimierz W eber,. Stanisław 
.Martyniszak- i jbrt.wjia Michał i Władysław Rusini. mie­
szkańcy Zniesienia, wybrali się w  ub. niedzielę na 
■'tstyn db Malechowa. 'Tu „zaprosili" się na odbywa- 
(jąde się wesele u niejakiego Furgolskięgo. Niedłu­
go wwało a wynikła (tu awantury i (bójka, podczas któ­
rej czwórka ta poraniła nożami kilku malechowskieh 

Iparbbków. Ci zrezygnowali z  jkjojów i isjreikter, motyk i

wiaeł. jak to niegdyś D yw alo Jęcz powyciągali ukry­
te pod strzechami karabiny. Nożowcy widząc iż to, 
oblężenie tego budynku i poczęli strzałami dziurowić 
ściany tego nidyńku. W końcu byliby rozstrzelali 
niep-rzelewki zrejterowali ao ruskiej ' czjieln i. gdzie 
ukryli się na strychu. Chłopi zarządizili regularne 
nożowców', gdyby nie „odsiecz policji Zaalarmowa­
na strzałami policja w  Dublanach zawezwała telefo­
nicznie pomoc, ize Lwowa. Wysłano stąd1 komisarza 
Steękiego wraz ,z 10 jposierimkowymi

Na widok przybylyych pierzchli parobcy oblę- 
gujący czytelnię. Policjanci aresztowali nożowcow) i y>d 
stawili icli do aresztów we Lwowie. Za zbiegłymi pa 
[robkani i zarządzono pościg. oraz rewizję za ukrytymi 
karabinami. [

ZAMIAST W GOŁĘBIA TRAFU, W SZY,ED. Aro* 
Schwarz, właściciel sklepu „Chirurgja" przy ul. Ja­
giellońskiej. doniósł policji, że Fryderyk Pompach 
rzucając na gołębie zbil mu szyld, wartości 15 d o ­
larów. ’ .

POBICia  I ZRANIENIA. W ul. Żółkiewskiej o  
godzinie 5 zrana. nieznani awamurnicy napadli na 
przechodzącego Bronisława Pastuszyjiskiego i zranili 
gb nożem w plecy.

W tej samej ulicy podczas awantury zostali po­
ranieni nożami Maks Kafc, Ischkc Klar i Józef Clio 
idoiowski. Spór wyniknął o jakąś kobiety.

Anna Dratowa zgłosiła się w PógóJowiU ralunko 
lwem z zębem naruszonym w' nasadzie. Spowodował 
to jej sąsiad nodczar „nieporozumienia1.

Pewien słuchacz prawr podczas awantury i bójki 
odniósł wstrząs -mózgu1 i kontuzje na igłowie. Zaopa­
trzono go w Pogotowiu pat.

Michalina JakHńska. zgłosiła się tu z runami eię- 
temi ba twarzy, głowie i Icarku. Podała ona. iż zięć je 
Michał Stankiewicz pobił . ,uk ją poranił.

Udzielono im pomocy w Pogotowiu fatunkowem.
ZUCHWALE WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Przed­

ostatniej nocy w mieszkaniu parterowem Ludwika 
Kohllicha, przy .ul. Bernarda Goldmana, nieznani spra­
wcy wycisnęli szybę w  oknie i dostali się do wnę­
trza. Tu skradli w iele bieliznyj. gaidciiojbę i  r-retyrne na 
czynią stołowe, wartości 3 miliardy marek. Ci sami 
(sprawcy włamali się w‘ sąsiedniej realności do1 m iesz 
kania Leopold i Bereżańskiego, skąd skradli broń my­
śliwską, srebra stolo wie i kosztow ności, oraz garderobę 
(wartości również 3 miljardy marek.

W realności przy ul I,eona Sapiehy 1. 75 nieznani 
sprawcy w  ub. niedzielę przeupohidnierr ‘ wyważyli 
(drzwi wiodące dc,1 mieszkania Karola Wolfa i skradli 
garderobę książeczki kasy oszczędności .kilkaset sztuk 
akcji, bieliznę i kosztowności, wartości 6 miljardów 
marek *>

• • • » __• • • • ~"
— JUZ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­

kład jazdy na wszystkie linje P. K. Pt i jest. do naby­
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy .. 2.

N A D E S Ł A N E *

i Krach we Lwowie
przy ul. Halickiej L. 15 w podwórzu poleca Szan. 1 u wa­
rzy s cum, by się zaopatrzyli w sandały, obuwie letnie, oraz 
buciki luksusowe i zwykłe tylko w znanym z taniości m a- 
gązynie obuwia Kracha przy UL Halickiej L. 15 w podwórzu. 
(UWAGA: Dla Towarzyszy odwołujących się na niniejsze 
ogłuszenie c-izielam opust). Tanio, bo w podwórzu I

Dr. Ignacy Beffer
o rdynu j J „k w  la ta c h  al>. tyoh 14

w KRYNICY — Willa „KRAKUSH.

óBfly ionh» iiicyji P Ceny honkurencyltiB

K l a j ^ n  Dla P T . beharzy, szpitali* 
N l l i i l  E  apteŁ drpgueril e . !.  c. 

ŁYCZAKOWSKA 24 a
Nowo założony magazyn medvczuy p. f.

„CHI RU RGO-OPATRCIN £K“.
poleca: artyhuly gumo-oe, irrstrumenta* 
meble lekarskie, środki opatrunkowe,

hurtowo i detalicznie.
DOGODNE SPŁATY 47i_g 00G00NE SPŁATY

i
i
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Zamachy samobójcze.
Michał Rzoszof. posterunkowy 1\ P. 

przedostatniej nocy w  koszarach przy ul. 
Kaźmierzowskiej postrzelił sit; ze służbo­
wego |rewolW7eru  w okolicę (serca. Kula prze­
szła na wylot. Pogotowie ratunkowe w sia­
ni. groźnym odwiozło go (.Woj szpitala. Po­
wodu zamachu na życie nie zdołano ustalić 

Przedwczoraj popołudniu niejaka Julja 
M. w  zamiarze samobójczym skoczyła z 
II. pietra wi realności przy ul. Żółkiewskiej 
1. 48 na chodnik Jeden z przechodniów' 
zdołał ją  uchwycić w; locie i w lten  sposób 
uratował ją  od! śmiemi lub kalectwa. Despe­
ra t ka chciała umrzeć z powoou niesnasek' 
t. narzeczonym. ł

Marja I). z powodu zniechęcenia do ży­
cia usiłoWała ‘struć się subl imałem zmiesza­
nym z lysolim. Komisariat policji III dz. 
„zaopiekował11 isię niedoszłą demuka i za- 
WezWał Pogotowie pał.

Józef Gałuszka, zamieszkały przy ul. 
KleparoWśkiej pod 1 17, (wczoraj wleczo­
nym udał ,się na wzgórze zWane Lonszanow- 
ką i łu otruł Isię isublimatcm Po parogo­
dzinne,m pasowaniu isię ze |śiniencią kłoś u- 
słyszal jęki zatrulego i zawiadomił o tern 
okolicznych mieszkańców Usiłowano zra­
zu przenieść go do szpil akt. W końcu jednak 
zawezwano Pogotowie r  a lunk ulwę, które w 
stanie groźnym odwiozło go [do szpitala.

Przesypany ziemia w kanale.
Wczoraj popołudniu ulica Jabłonow­

skich była widowoiią Wstrząsającego wy­
padku. Koszary 2li p. p. są obecnie łączone 
z uliczną kanalizacją. Ziemne roboty te 
przeprowadza pod swym zarządem Mielnu 
'Nehrebecki, zamieszkały przy  ul. Królowej 
JadWIgi. Prac." te były dokonywane v\ pa r­
tacki sposób, gdyż nie zabezpieczony do­
statecznie po bokach 8-metroWy przekop, 
nagle usunął się na przestrzeni kilku me­
trów.

Rumowisko porwało ze sobą mespo;- 
dziame pracujących

TRZECH ROBOTNIKÓW..'
Jeldjen z nich P io tr  Brzeziński został 

przygnieciony ziemią i deskami na dnie 
Wykopu, tiWaj inni Jan  Sikora Juljan  Cy- 
iculak odniósłszy odrażenia i rany zdołał: 
wydobyć się na Wierzch.

Na pomoc Brzezińskiemu pospieszyli 
robotnicy, sąsiedni mieszkańcy, oraz żoł­

nierze. Gdy Wysiłki ich m e odniosły! skutku, 
zawlezWano Pogotowie pat i Straż pożarną. 
Na miejsce zjawili isie lekarze dr. Adamiak 
i di . Rymarowicz, oddział lstrażyr pożarnej 
pod kierownictwem ip. Szpaczynskiego i 
silny oddział policji d la  ńtrzyjmiuiia porząd­
ku. 1 •

• T łum  widzów zrazu utrudniał akcję ra ­
tunkową. a jedna z (ciekawskich Marja Sta- 
Wlarska wpadłszy no przekopu zraniła się 
W- głowę. ■ > j

Po b-godzinnym wysiłku strażakowi i 
robotników zdołano wlvdo(być jęczącego, z 
bólu Brzezińskiego.' Nia szczęście hie odliiósł 
on zmiażdżenia lub złamania; kości, tylko 
liczne kontuzje i obrażenia Wewnętrzne..' 
Odwieziono go kio szpitala, gdzie już po­
przednio odstawiono Sikorę i Cycu tak;

Władze zapewne pociągną od odpowie­
dzialności winnego tego wypadku.

£ sali sądowej.
Sabotażyści przed sądem.

Niespełna rok temu zostali straceni na skutek wy­
roku sądu idoraźnego w Złoczowie trzej Ukraińcy: 
Ilko Skoczylas. Mikotaj Kowal i Aleksander Pawły- 
szyn za akcję sabotażową w  szczególności podpala­
nie w  perty. złoczowskim

Przed tytmsamym !sądem stawał wówczas 56 letni 
Prolnik. Stefan Wowk. oskarżony o współudział w 
zbrodniach nadpalania. (ale na skutek jego ówczesnej 
obrony, że p ie jest w zuoeliiości poczjdalny (cierpi 
na Hues) .sprawa jego została wyłączona i przekazana 
postępowaniu zwyczajnemu

Wczoraj przed Jwowskim sądem przysięgłych roz­
poczęta się rozprawa przeciw 1) Stefanowi Wowkowi 
(gr. kat.) oskarżonemu o  to, że w  gminach powiatu 
zf'jeżowskiego i £bonov skiego. tworzył tajne organiza­
cje komunistyczne zmierzające do gwałtownej zmia­
ny toimy fządu, Ido sprowadzenia zaburzeń i wojny 
Ziarnowej wewnątrz państwa. r

Obok Wowka zasiedli na ławie oskarżonych:

2) Piotr Tenieoki (gr. kat/) słuchacz praw.
3) Mikołaj Kociuba (gr. kat.'i maturzysta.
4) Jan Pańków", (gr. kat.) kandydat nauczycielski.
5) Michał Teśłulc, (gr. kat.) dziennikarz i słuch, 

filozofji.
6) Michał Litwin, abitur. gimn.
7) Myłueta polony, (.gr. kat.) krawiec.
8) Semko Uliczny, (g. k a t) stelmach.
9) Andtuch Podobiński (gr. kat.) rolnik.
10. Piotr PaiKzyszyn (gr. kat.) zarohnik
11. Raiacl Im-jer, (żyd.) stud. praw.
12) Kazimierz Majewski, (rz. kat.) stud!. fil.

Zmiana firmy. ~
MOSKWA. 2. 6. (Bat.). Wczoraj zakoń­

czył się kongres rosyjskiej parlji komuni­
stycznej. Kongres przyjął następującą lia- 
zWę. parlji  ■ Partja komunistyczna Unj so­
cjalistycznych republik [sowieckich. W śród 
53 ozłonkówi komitetu centralnego znajdują 
się Zinowiew. Stalin, Trocki, Ryków. Ka- 
mienieW, Buenarm i Kalenui. W ybrani zo­
stali nadto: Krassin i Krysonowski. Radek 
nie został wybrany.

Dwaj pierwsi, oskarżeni są o  zbrodnię zdrady 
jstanu. reszta o zbibcłnię zdrady głównej.

.Wedle brzmienia aktu oskarżenia, który zawie­
ra 38 stronic pisma bitego , — , przewódcenii“ ru­
chu iw tych organizacjach d!c których należeli obwi­
nieni. byli Wowk i Teniecki .oni obaj byli inicjato­
rami organizacji, której zalecili palenie mienia obce­
go i i iszczenie, materiałami wybuchowymi objektów 
państwowych. Oni (dostarczyli (na ten cel maierjałów 
palnych, oni ^tworzyli temsamem bandy mające na 
celu szerzenie zniszczenia ogniem i materjałami wy- 
buchowymi.

Iimi obwinieni ńateżąc Ido tych organizacji przy­
czynili się |dó zamierzeń organizatorów, biorąc w tern 
przedsięwzięciu dalszy i dział.

Majewski wciągnięty ido organizacji trudnił się 
kolportażem pism agitacyjnych i w  ten sposób przy­
czyniał się [do organizowania organizacji komunisty­
cznych. <

Wczoraj w (pierwszym dniu rozprawy, po od­
czytaniu aktu (oskarżenia, pierwszy zeznawał Stefan 
Wowk. Do [winy się  nie poczuwa, przyznaje, że go, 
boli niesprawiedliwość (świata, krzywda wyzyskiwa­
nych. niemniej jiikogo do poopalania, ani aktów sa­
botażu nie zachęcał. Na poszczególne pytania prze- 
'-rodn iczaeegc. odnośnie do jego agitacji na rzecz 
organizacji oskarżony (odpowiada niejasno.
1 'Rozprawie, która potrwa sześć dni przewodni­

czy r. Dukiel przy udziale sędziów Meyera. Góttin- 
geru i (Młynarskiego, pskarża prok. Giiirtler .obrony 
oskarżonych podjęli (się adwokaci) Gluszkiewricz, Grek, 
Kibitz Szewczyk, Szuch iewicz. Thimiin.

£e sportu.
ADMIRA — C7ARNI 6 : 0 (4 : 0). AD MIR A — 

POGOŃ 2 : 0 (2 : 0). Wiedeńska a m ży na okazała 
się Zespołem bardzo dobrym, od zeszłego roku poczy­
niła znaczne postępy i udzieliła naszym d mży nom 
lekcję gry W piłkę nożną. Znakomita technika, pre 
cyzyjne. przyziemne podawanie, taktyka tak w  ofen- 
zywie jak ł|pż i w  defenzywie wybitną lotność i ńughL- 
w ość oto cech}", które znamionują tę drużynę. Oby jak- 
najwięcej nasze drużyny z tej lekcji skorzystały Na­
pad1. zwłaszcza prawa strona to najlepsza część dru-t 
'żyny. W  pierwszym dniu m ieli goście o tyle ułatwioną 
grę,, że • Czarni wstawili na boczna pomoc Wronkę 
m łodego gracza, który fizycznie był Iza słabym! i nie. 
potrafił paraliżować akcji skrzydłowego. Drużynie Czalr- 
nych z imałymi wyjątkami grała Bez ambicji, ospa Id 
pozatem nie wykorzystała kila ba rdz,, pewnych po­
zycji. Gra prówaazona fair — sędziował p. Zimmer- 
mann. ‘ 7 . . .

W drugim dniu wystąpiła Pogoń * Giebartuwskbn 
na ojbronie (grał dobrze) i Czudżakiem w  napadzie, 
fetóry zupełni" (Zawiódł. Piei-wszych 10 minut Admira - 
nie dopuszczała prawie uo piłki przeciwnika, prze­
waga znaczna, gra ładna. Napad Pogoni rzadko prze­
chodzi pod bramkę pizezciwnika. dobra obrona szybkę 
daje ojne iradę z napastnikami Pogoni

W drugiej połowie gra „foul‘‘. Admira po zdób, - 
tych 2 bramkach nie wysila się więcej. Pogoń a tą-,
kuje ją często, lecz bez skutku. Sędziował b. słabło
p kpt. Buor.

MISTRZOSTWO KI.. „B .
SPARTA -  pRLĘTA 1 : 0. , *
POGOŃ II. — LECHIA II. 4 : 2.
PRZEMYŚL: POLONIA LECHLą 5 : 1 (1 : W , 
Wtorek: ADMIRA — POGOŃ. Boisko ..Czarnych .
Sxoda: VŁVO (Budapeszt) — CZARNI. Boisko ; 

„Czarnych1''. Początek o 5.30.

Manifestacja'bolszewicka*
MOSKWA. 2. 6. (Piat.). D n ia  28 m aja  

około 10  godzin^ Wieczorem odbyła się w 
pOhliżu poselstwu polskiego (w o<dleglo|śei 
150 kroków) antypolsko manifestaeja kó- 
imuuistów poi.sklcłi. W  manifestami wzięto

udział około 100 ludzi. Manifestowano óiko- 
ł<> 3 kwadranse, śpiewając i Wnosząc wro­
gie okrzyki przeciw Polsce, oraz gwiżdżąc. 
Milicja nie dopuściła manifestantów pod 
gmach poselstwa

Slóżne.
' NA.PŁYW TURYSTÓW: DO WŁOCH. 

Włochy są obecnie tak przepełnione prze? ’ 
turystów  wszelkich narodowości, że — jak 
donosi dziennik rzymski ,„Giomale GTtulia11 
w  tych dniach przeszło tysiąc turystów nie 
mogło znaleźć we Florencji (mieszkania i 
musiało nocować w  Loggia dci Lunzi, albo 
pod portykiem pałacu Uffieii. Około 2500 
turystów, przeważnie Amerykanów i Niem­
ców, musiało udać isię do uzdrowiska Monte 
Catini, aby  w tamtejszych hotelach i pen­
sjonatach znaleźć dach nad głową.

Obecny ten najazd turystów  |na Wiochy 
przewyższa wszelkie dane przedwojenne.

ZWIERZYNIEC HAGENBECKA, Słyn­
ny zwierzyniec Hagenhecka w  Steliingeń 
pod Hamburgiem, jedyny w  iswoim rodzaju 
dlzikie liuwiem zwierzęta utrzymywane |s ą  
tam nie w  klatkach, ilecz na  terenach wolę 
nych* przystosowanych db warunków, >w 
których zwiierzę żyje na |sw!obodźie, m usia­
no zamknąć w* ltf20 In. z powiodu ciężkiego 
przesilenia finansowego w  Niemczech \ i  ? 
niemożności Wskutek1 lego nabywania od­
powiedniej ilości pożywienia dla zwnerząt.

Obecnie jednak synow ie Twórcy Tego 
parku, założonego wH 1907 r. przy ógrolm- 
nym nakładzie kapitałów i (pracy, zamierza­
ją  ofWorzyć go znówi pod koniec m aja  r. 1).

ZWierzęta, które musiano Sprzedać swra- 
go cjzasu, zastąpiono przez inne i obecnie 
już zwierzyniec liczy — oprócz zwierząt! 
znajdujących się W drodze — 18 lwówy 20 
tygry sów71,' 23 słonie, 17 renów1, 150 różnych 
małp, a -jozatejm mnóstwo inny cii czworo­
nogów, ptakówi, płazów i ,gauów.
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Z Międzynarodc >wki Górniczej.

. s y j n y r b  -Bandy te 01 rzy inały  ro zk a z  vvk'ro- 
CSfeiiia n a  Dok-szyde1 i {Wi i k o j i i  jer?  ” KfcroW -

l)n. 2 1 . maja zoMalo zwołane nadzwy­
czajne posiedzenie Zarządu Międzynaro­
dówki Górniczej do Brukseli celem, omó­
wienia sprawy pomocy dla strejkująeyeh 
jgórnikuw niemieckich. W posiedzeniu wzię­
li udział przedstawiciele Polski !.\nglji, 
B nanwji Belgji, Czechosłowacji, icmiec; 
Holandj! i Węgier. Polskę yeprezeirlowali 
tioW.. Stańczyk  i Adamek.

Przedlslawiciel niemifcckIch górników 
tiow Huseinan zdał, szczegółowo spraWę. z 
przyczyn slrejku oraz jego przebiegu. Kapi­
taliści niemieccy, korzyistając z wyczerpania 
proletarjalu  spowodowanego szaloną dewa­
luacją pieniądza. w< .-.z.czególnośl ( zaś gór­
ników, którzy poza tern prowadzili c.ężką 
Walkę przeciw ko okupacji Bu liry — narzu­
cił i robotnikom przedłużony czas pracy. 
Górnicy ulegli chwilowo przemocy, lecz 
■kiedy przemysłowcy chcieli otrzymać prze­
dłużenie czasu pracy na dalszy okres* ma­
jący obowiązywać od 1 ma ja. górnicy na lo 
się nie zgodzili i Irozpoezęli pracę normalną, 
uo jicjst 7 godz. pod ziemią, 8 ,na powierzchni. 
Kapitaliści zareagowali na to lokaulem 
wjszyśtkich górników. Wskuldk tego stanęła 
praca we wszyslk' 'I, rew i rac hl węglowych 
Niemiec. Bezrobocie objęło dkoło 000 i 'się- 
cy ;robotników'! Irwa od początku maja dq 
dnia dzisiejszego i niewiadomo, kiedy się 
zakończy. K.i j jut liści nie chcą się zgodzić 
na przywrócenie pierwotnego czasu pracy, 
t |. 7 godz. pod ziemią, ,a 8 na powierzchni. 
Pośrednictwo Rządu, aczkolwiek orzecze­
niem jego zostały płace podniesione o 15°/n, 
.sprawy nie rozwiązało. Bezrobocie trwa i 
przybiera coraz ostrzejsze formy;. Komun i- 
ś r :, korzystając z rozgoryczenia bez. roboli-', 
nych, starają się wycofać niozliędną obser­
wację z kopalń, co grozi zatopieniem koj- 
pąlń W kilku kopalniach została obsługa 
kotłów rzeczywriście W ycofana, wskutek 
czego woda zalała niższe pokłady. Taktyka 
ta może doprowadzić do zaklinania się sia­
ni Avi.sk a górników-, kfiór/y, zastraszę,pi mo­
żliwością za,topienia kopaiń, a (przez lo ul ra ­
ty iwurszLahWi pracy, mogą w-ócii do pra­
cy na WarunKHch starych'’ GlólcI i nędza da­
ją  się górnikom dotkliwie we znaki. Związ­
ki zawodowe wkrótce wyczerpią swoje fun­
dusze i przćslaną płacić zapomogi. Pozo­
staje ty lko  nadzieja na pojmie ogółu robot­
niczego w \  ienurzne.il i %  granicą.

N,ad  r e f e r a t e m  t o w .  H u , ś c i n a n a  W y w i ą ­

zała isię ohs/.crna dyskusja, W której lirali 
udział " wszyscy uezc.stn.icy - konferencji. 
Imieniem górników pol-skich przemawiał 
poseł tow. Stańczyk . Stwierdził m, że v7?ił- 
ka górników” niemieckich jest Walką, od 

jktórej wyniku w  wielkiej Jnierze zależy u- 
trzyjnjaiie 8-godz. dnia prądy we wszystkich 
krajac.il. Szczególnie polscy górnicy są  zain- 
łćmso.wąiii jwl izw7ycięskie(tnj gakońcżeniu iwal- 
ki niemieckich górników, gdjyż już obecnie 
kapitaliści ; polscy prowadzą wytężoną ak­
cję w  kierunku zniesienia ustawy o czasie 
pracy, powołując się na to, że w Niemczech 
praco trwa dłużej. Na .jGóinym Śląsku, 
gdzie ustaw7,a polska nie obowiązuje, kapif.;- 
1 iści gój niezy, : powołując się na  dłuższy, 
oziąs pracy po niemieckiej (stronic,'przedhi- 
żyli czas pracy, Gó.rnkjy polscy, zorganizo­
wani {w- ćwiązku klasowym, Rozpoczęli p rze­
ciw przedłużeniu czasu pracy Walkę straj­
kową; która wskuLCik zdrady żółtych orga- 
uizacj' nic przyniosła zwycięstwa.

Kończąciswojeprzemówienie, tow. Stań­
czyk Wyraził gotowość pomqcy ze strony 
górników” polski d i walczącym toW'. jiieniiec- 
kim w  ,n., nrę możności.

To|w. Adamek  uzupełnił przemowie- 
me Iow, Stańczyka“gyfrowneim oświetleniom 
trironośei, położenia górników!polskich, ispo- 
wódbwtanego kryzysem, dodając, że i obec­
nie stoimy, w  okresie Walki o utrzymanie 
płac, które kapitaliści chcą niesłychany 
obniżyć, ;

Bp dyskusji isrkn Larz M ięozynarod ówki 
górniczej, lowj. Iśnanfkl Hodgcs (członek Rzą­
du ,angielskiego ł przedłożył rezolucję, .wy­
rażającą sympaiję istrejkującypp oraz wzy­
wając .ch cło wytrwania iwl Walce, Jedno­
cześnie rezolucja wzywa wjszyslkie organi- 
z cje górników, należące do Międzynaro- 
dówk 1 górniczej, do poparcia strajkujących 
w  (d wóch kierunkach a mianowicie: po­
mory malerjalnej i odcięcia dowozu węgla 
do Niemi eg z in n y c h  'krajów1. W  tymi celu 
należy się porozumieć z (organizacjami tran- 
śporlowćów7. . ' ,'

Bo 1. r ó t k i e j  d y s k u s j i  r e z o l u c j a  z o s l a l a  
p r z y j ę t a  ź p o p r a w k a m  i ioW.  . H u s e m a n a .

Bo koiderencji Iowa helgijscy zaprosili 
Iow. naszych do pa rl ani calu, g( Izie po zwie­
dzeniu gmaqliu i ispożyciu iwispolnego obiadu 
Iow, Stańczyk iiiformo\Y;ał tow. belgijskich 
o stosunkach w Bolsce,

mciwc nad teni.i Jiantlami znajduje się w  
rękach Sjnolskiego, osławionego sżrfa smor 
teńtskto ektspozytury. sowieckiego „Ha/.wie- 
d u p ra“. Komisarz Sinoiski. już od S lat p ra ­
cuje w Smoleńsku, proWadżajC roboty  dy­
wersyjne na terenach Rzeczypospolitej.

Jak  co.Lało stwierdzone, sztab Smol­
aki ego zna jouje się w” Krajsku. Ostatnie.. wy­
siłki' pumie lis kiego ,,Bazwiadupr.a“ skjierb 
W;a.’ne byłyr (wstrpjię jcdemptiilizoW iutwJi żot- 
nielrzy , na ro< Ib w ości białPrnskrcj. v

Wypuszczona przez Sjnolskiego na Kre­
sy sfora agitatorów organizuje1 rudli dyw er­
syjny tryle i b. żołnierzy do Rosji, gdzie for­
m ują  z nicli oddziałki powstańcze.

I>a!< j informuje '.,Ki.rj<:r ‘', że ostatnie’ 
zarządzenia gen. ómigtego opanowały na 
całej linji granicznej sytuację. Wszystkie o- 
statnie p róby  band dywersyjnych jifrzekro 
czenia granicy polskiej znalazły 'zdeeydo- 
waiiy7 opór sl>*aży granicznych!- Położenie’ 
Zdś na Klausach pod 1 ręką wojśkowego i fa- 
choWtego dowódcy W1 ostatnich dniacn zmie­
niło się zupełnie.

V-ty Zjazd Związku Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców.

Osu te< n; termin ,j\ gc Zjazdu Związku Ro- 
uotniczych Spółdzielni Spoż. ustalony został na 
dzień 14 i 15 czerrca b. r. Rozpat-zony tędzie- 
następujący porządek dzienny:

‘ Oiwarcie Zjazdu i wybór Prezydjum ; Spra­
wozdanie Rady Nadzorczej (tow. poseł J . Kwapin- 
ski); Sprawozdanie Zarządu (ref tow. poseł Z. 
Zaremba'; Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej (ref. 
tow. Olejniczak^; zatwierdzenie bilanse i judziah 
nadwyźm; piaca spółdzielcza wśród kobiet (rei. 
tow J .  S^chacra), oznaczenie najwyższej sumy 
zobe yiąza: ZRSS. i zatwierdzenie kupina nierucho­
mości (r«T. iow. K . Kokietek); ustalenie wysokości 
udziału członkowskiego i wpisowego w SDółdziel- 
j,ach (ref. tow. dr. A. Krieger); zmiany w statucie7 
ZFSS (ref. tow. dr. A. Krieger); akcja spółdzielczo 
budowlana; sprawy pracowników orgacNacji spół­
dzielczych, wybór 8 członków Rady biadzorczej' 
i 2 zastępców; wolne wnioski,

Z dnia.
Porada zbyt kosztowna.

Na powitanie prezydenta Rzeczypospolitej- 
który zwiedzał . kresy wschodnie zareżyserowały 
komitety miejscowe cały szereg uroczystości. Biamj 
tryumfaine .dekoracje bankiety z obfitem popija^ 
niem, festyny słowem, wszystkie akcesorja',,konie- 

ne“ .dla uświetnienie pobytu wysokiego gościa: 
Wszystko to pociągnęło za sobą kosza, któreby 
wystarczyły na utrzymanie kilkudziesięciu sierót 
przez kilka miesięcy.

„Kurier polski" pisząc na ten temat refleksje, 
krytykuje ten brak miary mieszkańców nnasueczek 
kresowych. Nie trzeba było popadać i w nieprzy­
tomną krańcowość i kierować sio — wspomnieniami 
dawnych, przedwojennych czasów strofuj* „kurjer".

■„Głos Prawdy" podaje, że Sejmiki wyasygno­
wały na przyjęcie dostojnego gościa sumy bardzo 
poważne; Słonin 39 miljardów, Lida 46 miłjardów, 
Nowogródek — 30, łącznie więc 115 iniljardów 
marek na oramy tryumfalne, bankiety i L p. J e ­
żeli „Głos Prawdy" otrzymał cyfry ścisłe — a tak 
to wszystko wygląda — p, Prezydent Wojciechow­
ski _ będzie miał przykrość, kiedy się c 'tero dowie. 
A jeżeli istotnie w Nowogródku zawieszono na 
kilkanaście dni działalność szeregu urzędów, usunię­
tych z gmachu województwa, ktijry zamieniono nr 
ipartameut dia gościa, p. ’ Prezydent będzie miał 

już powód do oburzenia, że postąDiono wbrew jego 
nieustannej trosce o prawidłowość i sprawność na­
szych urzędów państwowych". .

Może sumy tu przytoczone zreflektują samego 
prezydenta- Czyż bramy tryumfalne, wieńce i t. p 
przyczynią inu splendoru t

Aiariaujące wieśt: o wyprawie litewskiej nz Polskę.
„ K u rie r  P o ru iin v  i lo n o s i  - mN i w .... ...i.„ k u r je r  Boranny“. (fonosi:
Znana już uipowierJź LiIwinów^urzą­

dzenia nabożnej „pielgrzymki" do-.Wilna 
W dniach 7, , $. czerwca z okazji Zielonych 
Świątek; izaiczyna. przybierać coraz lo bar­
dziej godne uwagi rozmiary. Ol o według 
isifwi en  lżonych urzędownie 'informacji. Li- 
iwini zgi o. nad z iii na trakcie wiltoniii-skńn 
o() tysięcy uzbrojonych ,pH:lgrzy,mo\v“, zd i- 
cynowanych na wśzy.slko „Ibelgrzyjni" ci 
m.ają w» nocy z fi. na 7. czerwca wyruszyć 
na  Witało. Biinkly zborne kila lej akcji wy- 
znaczom zoslaly przez, sklat) a iąrii JitffJw-1 
iSkłej w Wilkomierzu. Olicic, GiedroicJiacJi 
i Szyrw inkiich, ' 1 >

Ludność okoliczna werbowana jcsl do. 
i(‘j w ypraw ; zupcłni(> otwarcie. Zgłaszają­
cy ,się .,pielgrzymi" olrzymują znaczne su­

my, jjirzycżem przewidywani' są  wysokii 
odszkodowania dla roklzin pielgrzym ów, 

Gala la akcja lile\Yśkićh sfer oficja 
nycli prowadzona j. sl w (sjiosób, licz ża< 
irych względów na bczpjeczeńslwo życi 
swych ÓbyWaleU, klórz.y wiciągani śą  w7 z; 
sadzkę.

Olo oficjidiik ogłoszolna' ziUst,
I i I ś łwdkf i  w ł a d z e  )’z ; i d o w  e 
g r u n l u  1' a i s z y w a  i k l a j n l i w a .

lula jirzu
wiadomość. 

s ,, UJI 11 igis/.jwii i 'Mięiimwa, żę rząd pols! 
zgodził ,się n,a wpuszczenie kio Wilna pii 
grzymki litewskiej, że żadne im nielfozpi' 

mzcństwO nie grozi.
,,Kur|6r Boranny" donosi dalej, że 

oslalnich lygodniaeh, na pograniczu • si 
\yicickic,m wi związku z zajioWiedżią owo 
libewskiei pielgrzymki, [irzyslaplono o 
czynnyćh Wystąpi m licznych hajul dvwe
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M asow t. zgrom adzeni
I S iu  tiw ozdai

W niedzielę pr/.ed południem pomimo 
niepewnej pogody zebrały się llłumy ko­
lejarzy w ieelu \vytshichania referatów' po-« 
islów tow. A urijlo^wiąza i [Hausnera. Zebra­
nie zagaił Iow. Lang, |na przewodniczącego 
w ybrano kole Herbsta, na (sekretarza Ro­
kita Iski ego.

Tow. pos K urgtowicz Iw! przemówieniu 
wskazał na niebezpieezeńLstMT) grożące, ze 
strony .reakcji, k tóra  uok|onuje. Zamachów^ 
na z rohycze klasy pracującej. W szczegól­
ności dokonywanie są skootyły 11 ojwane ata­
ki na prawa kolejarzy.

kapitaliści nasi chcą uTWądSić kult ji 
na pól n y  walne przedsiębiorstwo. Jest to 
.równoznaczne z zamachem na 8-godzinny 
dizień j ; r a y ,  ubezpieczenie n a  śtarOśe i t. d. 
NYskazują oni na inne kra je  ja*M Ti- p. na 
AustrjĄ Tam  jednak me umniejszają praw  
pracowalików kolejowych, lecz je zwiększa­
ją ,  albowiem wt radach  nadzorczych, w pre- 
zydjuni 1 w dyrekcjach zasiadają oprę nie 
przedstawiciele  kolejarzy. 1

W  wakty o siwe (prafwa kolejarze nie mo­
gą Zważać na partyjność, gdyż niebezpie­
czeństwo grozi "Wszystkim. DM dbbra  kole­
jarzy winno szerzyć isię uświadomienie, co 
.zgodne jest z praw dą, iż jedynie Z. Z. K. 
i Związek posłów 'P. P. Si skuter żule i Iszcjze- 
rze blroni prawi kolejarzy. Związki te. zdo­
łały usunąć niciicZpiec.zenstwo grożące w 
najbliższym czasie kolejarzom.

Reakcja jednak nie (śpi. Obecnie chcą o- 
debrać zdobyte prawdt pracownikom m e­
chanicznym, Aby osłabić związki koleja- 
tzy chcą oni najsilniejlszy odlani kolejarzy, 
1. j. warsztaowbów1, wyiączył w1 odrębną 
jednostkę. Dlatego też już obecnie nie dają 
im etatowych stanowisk. Gdy. piowlca posta­
wi! odpowiedni wniosek na  komisji sej­
mowej to posłowie z P. Z. K. Paczkow ski i 
Dolanowicz nie głosoWidiza Itymi Iwbio/skiem 
ale s/.li przeciw  interesom \iikirsztat\owców 

W sprawie zagrożonej przyszłości pra- 
uo\. ników warszłabncych będzie zwołany, 
zjazd interesowanych na 22 tb. ,m.

Były również starania, ażeby obniżyć 
obecnie niedostateczne pensje niższymi fun­
kcjonał mszom. Wiele przełożonych zmusza 
podwładnych do p racy  akordowbj. 'Ch jeń- 
;skie związki zabiegają, ażeby na  miejsce! 
zredukowanych przyjmować tylko wycho­
wanków jorganizacji Klerykjamyeh. Również 
są zamachy ' na- urlopy, 'robotnicze.

Sprawę emerytur dla robotników, 
dziennymi] przedysku lujemy oisbbno, gdyż 
istnieje projekt W tymo Względzie.

Kasy c h o r y c h  kole,oW 'b w y p ła c a ją  
d z ie n n e j  z a p o m o g i o d  30Ó d o  100 ty s . m a ­
p ek . Winni s ą  [jed n ak  te m u  s a n n  in te r e s o w a ­
ni g d y ż  n ie  p r z e p r o w a d z a ją  W W bbrów, a n i  
k on i r o li  wi tym i w z g lę d z ie .

Ażeby naprawdę kr/.yWdy Wynikłe 7, 
prze pno wa< 1 żonęj rei l u kc j i posła nowil iśmy 
wniosek o jej rewizję. Jednakowoż pober­
wie z P. Z. K. uchylili isię od glosowania 
nad lymi wniosniem

Alowc;i WzyWla do solidarności i dc łą­
czenia się w  Z. Z, Ii. (Oklaski).

a ’ Następny mowtia toW. pos Hausner 
Wskazał, że bierność kolejarzy w  kierunlku 
obrony własnych pośl ulatów jest ich naj­
większym błędem. Djabekskic pomysły, j a ­
kie godzą w klasę robotniczą, nie wylęgły 
się w! głowie jednostki 'ecz W całym ustroju 
kapitalistycznym. Dążeniem posiadaczy ka­
ci tal 11 jesl okraść pańs&uio i  społeczeństwo.

Jako przykład może posłużyć sprawa 
flotyll paiistWowiej n a  Wiśle. Zrazu zro­
biono towjirzyistwo z udziałem państwa 83 
procent. Obecnie jak  to iWykazano wi bu­
dżecie, państwo z tego przedsiębiorstwa o- 
trzymało tylko 1(3 proc. zysku.

Oszustwo to  popełniono przy  nolwych 
m is jach  akcji. f

Narodowa demokracja w podobny spcl 
Sób walczy z etatyzmem. Poseł Mączyń.ski' 
uawel na wiecu wśród kolejarzy bronił tej

i kolejarzy lwowskich.
l e  » o s e ! s k i e .

kapitalisty cznej polityki. Ale kjblej n ie  jes;). 
zWykly m przedsiębiorstwem - lecz m aogól- 
lyy - panstWowty i (społeczne znaczenie.

Dawniej jak  Mesjaisza czekano na stały 
dobry pieniądz: Dziś mam y już złotego, na 
stabilizację którego zło żyd się ofiamyr w y ­
siłek klasy pracującej, całego proietaijatu. 
Ale dziś podobnie jak  niegdyś Mesjasza, 
ukizyzowanoby tego złotego, albowiem sfo­
ry łotrzyków żyły po królewską ze spadku 
marki polskiej. ' * •v ■

Ju tro  m a się udać doputurja  do Mini­
stra kolcji, który przybędzie dó LWowa. 
Należy urzedłożyć m u nie drobnostkowe 
żądania, lecz postulaty ogólnej Wagi

W Stryju jeden osobnik roznijał naszą 
organizację jako komunista. ZreduKoWany 
Wstąpił do P. Z. Ii. Wziął udział w' obcho­
dzie 3. Maja. Wr nagrodę za to menerzy pe- 
zeLkowey obiecali mu przyjęcie z powrotem 
do kolcji,

Podobne laklyr nie śmią się powtarzać. 
KWalitikacją dla kolejarza muszą być uczci- 
w’Ość charak ter  i praca. Musimy domagać 
się od ministra  aby  strzegł lustaW i nakazy

% nędzy emerytów.
1 2 0  l ik .  m ieś. em erytury.

Istnieje wielka instytucja asekuracyjna. \ urakow 
,skie Tow. Wzaj. Ubezpieczeń, popularnie zwane Flo- 
^yanką. ' które l^woiin emerytenn wyznacza po 120 

1.300 i lOOO.mk. emerytury mies.^eznie. F.uUzie ci. 
ód 'dłuższego (już ^zasu tej „emerytury11 już nie pobie- 
Cają. a (obecnie brak już takich środków płatniczych, 
oby tę jkWotę można byto wypłacić

Tak Wynagradza swych weteranów instytucja wiel­
ka. C.yfry Itych emerytur wprost nieprawdopodobne. 
Nie chce jsię wprośt wierzyć, aby ktoś niugł się tak 
straszliwie znęcać mad' ludźm i którzy najpiękniejsze 
łata instytucji (poświęcili i takiego ..zaopatrzenia na 
starość11 się |doshiżyli.

Jak wam panowie nie wstyd"?

Do dowńilzttta garniznnii w Stryju.
W  diiiu 30 maja o godzinie 9-ej rano oddział 

żołnierzy, składający się z 12 ludzi z karabinami 
został nasłany do willi Wersteina, aby zająć miesz­
kanie lokatora niejakiego Starkiewicza. Werstein 
za wszelką cene chce się pozbyć Slarkiewicza 
z mieszkania. Mieszkanie to miał wynająć pewne­
mu kapitanowi.

Zapytujemy dowództwo, czy za jego wiedzą 
naćużvto żołnierzy dla prywatnych spraw obszar­
nika. Chodzi tu o wyrzucenie na bruk człowieka, 
który przez 30 lat p-acow ał u Wersteina. Żądamy 
wdrożenia dochodzeń z powoctu nadużycia żoinierzy.

E  wjłdawttictw.
ROBOTNICZY PRZEG LĄ D  GOSPODAR­

CZY, miesięcznik poświęcony polityce gospodarczej 
proietaijatu. I kazał się nr. 5 pisma wydawanego 
przez Centralną Komisję Związków zawód, i Zw. 
Robotn. Spółdzielni Spożywców i zawiera szereg 
interesujących każdego robotnika artykułów i in­
formacje

Pismo je«t do nabycia w Księgarni Ludowej, 
ul. Szajnochy ł. 2.

„WIADOMOŚCI LITERA CK IE*. Wyszedł 
z druku nr. 22 (czerwcowy) zajmująco redaguwa 
nego czasopisma literackiego. Pismo godne czytania 
tak ze względu na wykwint formy jak staranny 
i wyczerpujący dobór artykułów L itycznych i li­
terackich

Sprawy partyjne.
* W BELZCU loabędzk" się tv> poniedziałek'. 9 b. 

m:. o  igodż. 1. po południu Zgromaki zejnie z  porządkiem 
dziennym: Sytuacja gospodarstwa w oaństwit.

Mówić1'będzie tow. Malinowski.
SeŁf. Obw. PPS. we Lwowie.

wał szanowanie praw a szefom urzędów. 
Prawlo musi być szanowane. (Oklaski)

Po 'przemówieniu tow. Langa z powoda 
grożącej ulewy bez dyskusji poddano pod1 
głosowanie następującą rezom eję : ~

'< REZOLUCJA/
„Zgromadzeni kolcj.it,ize na w r-ou po- 

selskim w  dniu 1 . czernica bi*. wi doniaeli 
kolejówych, po wystuciumiu ,refei'atów' po­
słów tow. II aiLsnera i Kury łowicza, uchwa­
lają •'jaknajenej-giczniejszy pix)teist przeciw! 
zamachom na zdobyte i zagwarantowane 
praw a mi stosunku plac, zabezpieczenie ha 
iśtarpść, zabezpieiqzeiue ' 8-god'zinncgo tliiia; 
prący, redukcji urlopów  wypoczynkowych, 
redukcji pracowników! kiolejowĄch itp. - ’* 

Biorący pod ’ wagę. przyjazd Pana Mna- 
stra kolej i dó Lwowa Zgromadzeni doflna- 
gają się wtystąpienia przedstu'WicielslY a Z 
Z. Iv. z pirzedśtawicnieni ippwiyższycłi żądań 
Panu Ministrowi

Zgromadzeni wyrażają t posłom tow. 
Huusnewiwi' i Iiuryiowieżowi, jak  i partji 
PPS. jpełne ipiodziękoWanie za ich dotych- 
czasową działalność i obćonę ■ interesów', 
praco wnuków ikbicjowych.

iWe Lwjowie, dnia 1. VI. 1924,
Rezolucję tę jednogłośnie przyjęto 1 za- 

kiuńczoiio zebranie. 1 j  '

Z dnia.
(Nie chcieć, to gorzej niż nie módz.

Na posiedzeniu Izby tnmhloWaj dr. 
Balaglja Wy gro s i ł , referat o johdenej sytuacji 
W, przemyśle, c  ezem 'piszemy na  nurem 
miejscu. AV dyskusji pos. Rosmarin p ra ­
gnąc przekonać obecnych, żc śroaM  sana­
cyjne, phmyślone i stolsowduie przez p ’’ez. 
(rrał)śkicgo zawiodą. , poelhiósł ni. in., że 
obszarnicy podatku majątkowego nie  wipła- 
cą  n ie  dlatego, żeby nie chcieli, ale dlatego 
że jiiie mogą.

’• DoWód ?
' Mhiister (sjuaw zagr. Zamoyski zwt ó- 

icił się dó miariszałka ise1jm u Rataja  z oświad­
czeniem, że będzie musiał ustąpić, ale m e 
dlatego, że go atakuje  poseł Perl czy Dąb- 
ski, ale dlatego że nie m a środków  na za­
płacenie podatku  majątkowego, k-tóryr dla  
niego wynosi 7G tys. IdOląrów. A przecie nie 
uchodzi — zdaniem p. Zamoyskiego — aby 
członka rządu za niezaphicenie podatkówj 
egzekwoWarno :P Zamoyski ■ sprzedałby 
chętnie część swej ziemi na zapłacenie po 
da.ków', ple nie m a nabywców, bo ci coby 
chcieli kupić ziejuię, spłuciliby ją  dóplierc 
po 5—6 latącn, więc na ipoktycie podatków  
dialej (liyr nic było.. r

Tak (mówił poseł Rosmarin, a  satę za 
legła wymowiia cisza: Groźna jeśt sytuacja 
W Polsce — jeżeli c. co uciiodZą za najbo­
gatszych ludzi, magnaci z dziada-pradziadą 
nie mogą zapłacić podatkti, Adynoszącegai 
70 tys. do larów  t. 3. 50 tjyis. kor. przedwn-
jem eh  albo 350 tys. złotych. <

, i’al>: zapewne myśleli zgromauzeni jrnzt 
my;slowicy , ubolewając nad swoim i pana 
hrabiego losem- 1

\V paru  zdaniach prof. Sanecki nadał 
tej sprawie lipne św ia tło : IM in isler Zamoyski 
posiada 300 tysięcy morgowi ziemi. Na za­
płacenie Wszystkich należytości państWo- 
jWycli trzeblaby było sprzedać okuło 5000 
morgów grunti- Wedle opowiadania je d ­
nego 2 księży z m ają tku  pi Zamoyskiego 
chłopi'nrie jscow i aż się palą, aby  kup! ć 
tiaw hę gruntu. Ale pan hraliia się dirożyr 
Chcit za m org  po 800 złotych, chłopf dają 
po 100  złotych. - > "

1 to jest t a  „niemożność*1 składania 
świadczeń na  rzecz ipanstwla ze s trony  patia 
hrabiego. > f

I tak  wygląda p raw da  o „ciężkiej sy­
tuacji* Wśród' producentów11 rolnych.

Nie chcieć to gorzej niż me módz.

fóytóicu Dziennik budom/.
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Z cuchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY DRZEWNI I META- 

LuW I. Fabryka „Oikos“ w Rzęśnie Polskiej wypo­
wiedziała pracę wszystkim robotnikom aby przyjąć 
tańszych. Zwracamy się do ogółu robotniczego z we­
zwaniem, aby nikt pracy w  tej fabryce nie przyjmo­
wał, dopóki konflikt me zostanie załatwiony.

§ BACZNOśC ROB. KRAWIECCY! Z powodu 
braku pracy i zastoju w  zawodzie należy omijać 
Lwów.

§ BACZNOSC ROB. STOLARSCY. Z powodu akcji

strejkowej, którą rozpoczęto z dniem tu. maja n. r. 
w' celu polepszenia warunków płacy, uprasza się tow. 
stolarzy, aby omijali Stanisławów, aż do odwołania.

§ BACZNOSC TOW. KALL AR ZE! Z powodu akcji 
cennikowej omijajcie Stanisławów aż cio odwołania.

(>ropa Stanisławowska.

§  ZJAZD l OKJNIKOW. Z powodu wyjątkowych 
okoliczności III. Zjazd Centralnego Związku Górni­
ków w Polsce odbędzie się 15, 16 i ewentualnie 17. 
siemnia b. r. i

Tragiczny wypadek w kGśclelB.
BUDAPESZT 1. VI. W  świętu wniebowstąp 

pienia wydarzyło się we wsi Lajos-Mizse podczas 
uroczystości poświęcania dzwonu wielkie nieszczę­
ście. Poaczas wyciągania dzwonu na wieżę, przy- 
izem asystowały tłumy ludności zgromadzone w ko­
ściele, ktoś krzyknął, że dzwon się obrywa ■ za 
chwilę spadnie. Powstała panika, Indzie tłumnie 
poczęli cisnąć się do wyjścia, przyczem w ścisku 
poniosły śmierć trzy osoby a ponad 30 zostało po-- 
r aniony cL.

i*  wiersz milm. 1 szpaltowy *wykle za tekstem 
Z3. — 10. Nadesłane Zł. -  30, w teicśeie ZŁ —-50. H

NA MANDOLINIE, gitarze (solo) w 6 tygodniach (16 lek­
cjach) płynnej gry z nul pod gwarancją wyuczt- Spe­

cjalista pedagog. PLAC BERNARDYŃSKI 12. n  p. Zgłosze­
nia od 4—7 wiecz. Kupuje i v ypożycza instrumenty mu
zyczne. 4 5 - 2

Ważne dla Pań!!!
Po d ró żn e  kostjumy, p ła s zc ze  w y *o -  i ń ^ n f  ClirLl# 
nuje po cenach zniżon ych specjalista OUl OI lllu l\
k ra w leo  dam ski. D la  P r o w iiio jl w  2 4  ^ od zin aoh  

u ltoa  B la ch a rsk a  20  II. p. 439—

BOK ZAŁOŻENIA 188i, —’ 4W
ALOJZY HllBNER, LWÓW RYNEK 38

- POLECA
F A R B Y , LA K IER Y, OLIWY BEN2 YWĘ 
i / .R fY K U L Y  DOMOWO G O SPODARCZE

W  C E N T R A L I

POŃCZOCH
J .  P F A U ,  R y n e k  19

n a jta n ie j
bo w c h ó d  p rzez  s ie u .  440

K W A 8 Y 4 6 3 -3

8  O Ł  Jf U te c h n ic z n ie
B I A B C Z A i n  1
A Z O T O W Y  ch em ic zn ie  c z y s te

oraz wszelkie chemikalja techniczne w opakuwaniu 
hurtowem poleca firma

Leon ABRAHAM w e L w o w ie , u l. Bem a 1 2 A
Tel. nr 561. Adres telegr. .,Chemikalja‘l.

„ G R A F I K A ”  M A R E K  S Ł ID E
L w ów , o l. K o łłą ta ja  5  (w  podw órzu)

posiada zawsze na siła  Izie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju I formatu
P B Z Y b o B Y  D R U K A R S K IE : Rygały szufle, 

wierszowniki ito.
M A S Z Y N Y  D B U E A E S m
M asa w alco w a, F a r b y  drukarskie d r . Rattner S . A .
Zastępstwo na Poljkę odlewni czcionek I llnjl mosiężnych 

P O P P E L B A U M A  wo W IED N IU  125

N Ę G I E L
D r z e w u  b u ko w e  n a  I z u i L i

dostarcza
na czwórką

„ T E R M A 1* L e l e w e l a  5 .  te ^ Ł ofc
D la  U rzęd n ik ów  n a  ra ty . 4 7 - 1

O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł —-60. Drobne ogł. za słowo Zł —'06 
Komunikaty Zł. — 40. zamiejscowe o 25‘/o drożej.

NA RATY! NA RATY!
Z nana tirm a S C h E l . \ r ; L  i  S k a  o tw iera  z dniem  5  c z e i w c a  1924  p r z y  u l  
G K O l) E C K I E « f  1. 5 7  sk ład  konfekcji dam skiej, m ęskiej i dziecinnej z  f a b r y k  
B i e l s k i c h  i udziela swoim  P. T . ‘ K lientom  k red y tu  na dogodne ra ty  miesięczne, 
w szczególności dla P. P . Kolejarzy, jak  rów nież d la w szystkich Funkcjonarjuszy  
Państw ow ycii, Z szacunkiem

473—5 S C H E I ^ E R  i  S k a ,  L w ó w ,  G r ó d e c k a .  5 7 .

ZU P EŁN A  W YSPRZEOAZ
nie odbywa si< u firmy

JOZEF GRUBER, Sykstoska fi
482—2 le c z  s p r z e d a ją  2HOL t> h U  Jalro d w ó c . -

w s z e lk ie  a r ty a u ły  u  3 0 ° | ó  l a m e t  n i ż  w s z ę d z i e  ś w ia d c z ą  c e n y :
S u n n ie  j e d w a b n e  ' i J  m ilj. II K a .n ize lk l w e łn ia n e  16  m ilj.

„  m ark iz , i d o  p ran ia  2 0  „ I S p ó d n ic z k i j  - 16 ,,
a iu zK i . ,P * i t i , r ł r 9  „  || K o s z u le  d ą m s k ie  5  SOO ty s .

( e f .tr . ..y  ' 4  milpofay 5 0 0  ty s ię c y .

POŃCZOCHY damskie w wielkim wyborze w najśli­
czniejszych kolorach od 1 niijona Dnk, 
oraz płaszcze, jumpery jedwabne iL d .

U w a g a  n u  f i r m ę  G R U B E R  i  N r .  d c m n  S Y K S T U S K A  6 .

ma r a t y  wszystkim a w szczególności P. T . Urzędnikom łajemy ma r a t y
U b n n ia , R ag ia cy, Kurtki skó rzan e , Kurtki sukienne, Spodnie, P r y c z e z y  S»° S ji« ły ł ^ oh £  ^ rJlUÓW 1 po

J Ó Z E F  M A R C i U L I E S  i  O .  » .  P A N Z E R
Lwów, pasaż Mikolasza 4 (wejście obok kawiarni „De la Paix“j. 852—10

| 1AKS GLASE.RMAN)
LWÓW

Reny zn iżo n e
iy.;;vrtł. ‘U

!  O lbrzym i w ybór

f  I  R  R  £ 1  I J  £ 1  m a r y n a r k o w e'  N »  P e  f  bRUKSELIMOWE

P Ł f l S 7 f 7 F  c u m o w l lr t . n t J C . ^ C . 1 .  CABARDYNOWE

w  m agazynach konfekcji m ęskiej, dam skiej i dziecinnej

3ÓZEF9 K0HHEB9, łbók  TBYBUHflŁSKfl fi.
I R o k  z a ł ó ż . 1890Dom własny 4 9 0 -1

DRUKARNIA
L r ć o w e g o  S p ó łd z ie lc z e g o  T o w . W y d a w n ic z e g o  

WE LWOWiE 
ul. Leona Sapiehy 77. — Telefon 493.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontow e. L is ty  płatn icze.

słomkowe
we wszystkich gatunkach hurtow nie i detaj licznie' 
sprzedają po cenach fabrycznych s k ła d n i c e

J t u d c l ja  J^ te u w e lta
F la o  Mar, o] I.. 8 , u l.c  K a z im ie r z o w sk a  L . 25 . 
u l. O ródeoki L. 72, F a b r y k a  ul. B a lo n o w . Ł. 3 .

• 47.3 - b
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